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Walki na froncie aragońskim

Faszyści zbliżają sic do Leridy
Ataki faszystów sa wspierane przez 200sama!ot i w

Kluska Japończyków pod Suczau
Nalot japońskich eskadr na Hankau

Główna kwatera wojskowa gen. 
Franco komunikuje wieczorem, że 
lewe skrzydto armii gen. Franco 
zajęło 13 wsi i szczyt Las Coro- 
nas. Na odcinku Orna zajęto 4 
wsie. Inne oddziały zajęły Peral­
ta de Alcolea i Tormillo, jak rów. 
nież szczyt San Sebastian. Na 
tym odcinku wzięto do niewoli 
przeszło 500 jeńców. Na drodze 
do Junquera wojska faszystow­
skie posunęfy się o 29 km. i zdo­
były przyczółek mostowy Fraga. 
Następnie faszyści sforsowali li­
nię Cinca, przeszli tę rzekę i za­
ję li miejscowości Velilla, Cinca i 
Fraga w Aragonii i Masalcarreis 
w Katalonii. Na tym odcinku 
■wzięto kilka tysięcy jeńców i zdo 
byto wiele materiału wojennego. 
Na drodze z Caspe do Gandesa 
wpjska faszystowskie złamaty 
silny Opór nieprzyjaciela i zajęły 
szereg wzgórz i wsi. Na prawym 
Skrzydle zajęto Canatelas, Mar- 
rondo, La Sierra de Los Canjanes 
! Tesa. Działa obrony przeciw­
lotniczej zestrzeliły 4 nieprzyja­
cielskie samoloty. Na odcinku Ta 
ge odparto wszystkie ataki nie­
przyjaciela.

*»*
Oddziały gen. Yague zbliżają 

się do Leridy. Lerida jest waż­
nym punktem komunikacyjnym, 
gdyż tu schodzą się drogi z Sa- 
ragossy, Huesca i Barcelony, to 
też zajęcie miasta będzie miało, 
jak tu sądzą, decydujący wpływ 
na zakończenie wojny.

*•*

Ministerium Obrony Narodowej 
Hiszpanii komunikuje, że nieprzy­
jaciel w niedzielę skierował swo­
je ataki na Candasnos i Fraga. 
Wszystkie ataki zostały odparte, 
jednak nieprzyjacielowi udało się 
zająć szereg pozycji na lin ii o- 
bronnej, przygotowanej na rzece 
Cinca. O godz. 14 faszyści roz­

poczęli nowy atak, wspierany 
przez 200 samolotów i dotarli wte 
czorem do wsi Cinca. Samoloty 
gen. Franco bombardowały Len. 
da. 5 samolotów faszystowskich 
zostało strąconych.

Na froncie Estramadury faszy. 
ści zajęli ponownie utracone wczc 
raj pozycje.

Prasa angielska donosi o nieprze 
widywanym zwycięstwie wojsk 
chińskich w walkach, toczącycn 
się w wzdlluż linii kolejowej Tient 
sin-Pukow. Już w piątek rozpoczę 
ły się na tym odcinku ko’o miasta 
Tsaoszwang ciężkie walki pomię- 
dzy Japończykami i Chińczykami 
które zakończyły się w niedzie.ę 
zwycięstwem wojsk chińskich 
Prasa angielska stwierdza, że na

Anglia wciąż wierzy
źe jest możliwe „dżentelmeńskie" porozumienie z Mussolinim

„News Chronicie14 ujawnia na­
stępujące szczegóły o zawieranym  
obecnie w Rzymie porozumieniu 
włosko .  angielskim. Porozumienie 
miało być oparte na 2 głównych 
przesłankach:

1) Obie strony będą między so­
bą wzajemnie wymieniały wszyst­
kie informacje, dotyczące sił mor­
skich, lotniczych i wojsk lądowych 
oraz rozmieszczenie tych sił w ob­
rębie Morza Śródziemnego i Czer­
wonego. Ta wymiana jak  twierdzi 
dziennik już się zaczęła.

2) Obie strony obowiązują się, 
że żadna z nich nie przystąpi do 
wzmocnienia swoich fortyfikacji 
na Morzu Śródziemnym i na M o­
rzu Czerwonym, aczkolwiek istnie 
jące fortyfikacje z staną utrzyma, 
ne. O ile chodzi o Włochy, doty­
czy to przeważnie wyspy Pamtela-

Krew i trupy w Palestynie
Pod koniec ubiegłego tygodnia 

liczba krwawych wypadków na 
obszarach Palestyny zacznie się 
zwiększyła. Na szosie nadbrzeż­
nej, na południe od Haify, gdzie

bron doszło wczoraj do strzelani­
ny między policją a uzbrojona 
grupą arabską. Dwóch Arabów 
poniosło śmierć. W okol cach Ak- 
ko, Tyberjady i Nazaret dokona.

niedawno zamordowany został no szeregu napaści na samochody.
oficer angielski, ostrzeliwano z za 
sadzki przejeżdżającea samocho­
dy, przy czym zabity został kie 
rowca jednego z samochodów. W 
Haffie nieznani sprawcy zastrzelili 
żyda. Na szosie Jerozolima — He

Ubiegłej nocy miasto Janin było 
przez dłuższy czas ostrzeliwane. 
Nieopodal cmentarza wojskowego 
znaleziono wczoraj 2 zastrzelo. 
nych mężczyzn.

ria  na pół drogi mjędzy Włocha­
m i i  A fryką, wysp Dodekanezu 
we wschodniej części Morza Śród­
ziemnego oraz fortyfikacyj wzno­
szonych na przeciw Adenu w cieś 
ninie Bab Bł Mandeb na Morzu  
Czerwonym. Fortyfikacje bryt?

przedyskutowania bieżących spraw 
polityki międzynarodowej, ln icja  
tywa takiego spotkania miała 
wyjść od Rządu angielskiego. Q- 
mawiając cele zamierzonego spot­
kania publicysta podkreśla, że A r  
glia dąży do skłonienia Francj

skie dotyczą Cypru, M alty, Gibral- do wzięcia udziału w rokowaniach 
taru i Kanału Suezkiego. j z Włochami. Rząd angielski po

woła się na wyniki prowadzo.
D zienniki angielskie omawiają I nych obecnie pertraktacyj angiel 

możliwość spotkania ministrów sko • włoskich, które kształtują siv 
angielskich i  francuskich celem I podobno pomyślnie.

skutek tego zwycięstwa wojsk 
chińskich nadzieje Japończyków 
na zdobycie Suczau znów znacz 
nie się oddaliły.. Ofensywa ja 
pońska na Suczau rozpoczęta na 
wielką skalę przed około 10 dnia

Rozbudowa

M  HPKl
i i r u p p a

Zakłady Kruppa nabyły duże za 
kłady fabryczne Molineus pod El- 
berfeld — Barmen, które stały nie 
czynne. Zakłady zatrudn ą 4000 
robotników I pracować będą na 
trzy zmiany dla przemysłu wojen­
nego.

mi, 1 w czasie której Japończycy 
zaatakowali pozycje chińskie row 
nocześnie od północy i południa, 
została na skutek ostatniego zwy 
cięstwa wojsk ch.ńskich znacznie 
zahamowana. Ze strony japoń­
skiej kwatery głównej nie ma io- 
tychczas potwierdzenie tego suk­
cesu wojsk chińskich.

Japończycy dokonali w niedzie­
lę wielkiego nalotu na Hankau. W 
godzinach popołudniowych eska­
dra. złożona z 80 samolotów 
bombowych, zbombardowała sze­
reg obiektów, m. in. lotniska w 
Hankau oraz w pobliżu Wuczang. 
Lotniska były głównym celem 
bombardowania ze strony eskadr 
japońskich.

Trzęsienia ziemi
w Jugosławii I na Węgrzecto

Wczoraj wydarzyło się wzdłuż 
Drawy wielkie trzęsienie ziemi, 
które wyrządziło znaczne szkody. 
Szczególnie miasto Kacowniza zo-

Sensacyjne informacje
ale zuiełnie nieprawdopodobne

Istnienie partii politycznych jest konieczne

stwierdza premier japoński
Premier ks. Konoe w rozmowie 

z przedstawicielami partii, pod­
kreślił, że kapitalizm ma duże wa­
dy, lecz narodowy duch Japonii 
(nipponizm) może te wady zlikwi" 
dować. Istnienie partyj politycz­
nych jest konieczne; pożądana ty l­

ko byłaby ściślejsza współpraca 
partii politycznych z Rządem. Co 
się tyczy faszyzmu lub koncepcji 
„frontu ludowego**, oba te syste­
my są obce dla Japonii i nie da­
dzą się pogodzić z jej ustrojem 
państwowym.

Prasa chińska zamieszcza roz­
mowę z jednym z przedstawicieli 
chińskiego MSZ, który w sposób 
następujący oświedił sytuację o- 
becną i perspektywy na przysz­
łość. Chiny mogłyby liczyć na po­
moc ZSSR, jako najwięcej zainte­
resowanego w porażce Japonii 
państwa, lecz sytuacja w Euro­
pie uniemożliwia Związkowi So­
wieckiemu przyjście Chinom z e* 
ncrgiczną pomocą. ZSSR już ba­
dał grunt w Londyne, czy Anglia 
zgodziłaby się zagwarantować za 
chodnią granicę ZSSR wzamian za 
interwencję sowiecką w konflikcie 
japońsko - chińskim. Odpowiedź 
była odmowna. Prasa chińska po- 

I cieszą czytelników, że sytuacja w 
‘ Europie szybko się zmienia i że 

po fiasku rozmów anglo - włos­
kich, które jest do przewidzenia, 
Sowiety będą mogły otrzymać pe­
wne gwarancje i wtedy udzielić 
Chinom realnej pomocy.

**
Ambasador sowiecki w Tokio 

złożył w japońskim ministerium 
spraw zagranicznych notę, w któ­
rej protestuje przeciwko niedotrzy

maniu term inu wypłaty ostatniej 
raty za wykup kolei wschodnio- 
ehińskiej przez Japonię. Ratę te 
m iał uiścić Rząd mandżurski pod 
gwarancją Japonii. Chodzi tu o

fliiytiy utlyti
Czterech zamaskowanych ban- 

dytów dokonało napadu na willę 
milionera nowojorskiego, Charles 
Milgrima, w pobliżu Nowego Jor­
ku. Bandyci sterroryzowali służ- 
bę i Milgrima, po czym zbiegli z 
łupem wartości 100,000 dolarów.

23
Pisma rumuńskie donoszą, że w 

przyszłym miesiącu powołana spe­
cjalna komisja rozpatrzy projekt 
budowy i urządzenia więzienia na 
i .500 osób na wyspie Wężów dla 
deportowanych politycznych. Pro 
jek t ten wynika z paragrafów no 
wej konstytucji, która przewiduje 
karę deportacji za naruszenie prze 
pisów o porządku publicznym.

A:mia amerykańska
ma liczyć mim żstaierzy

Szef sztabu generalnego arm ii 
amerykańskiej, gen. Craig, zako­
m unikował komisji budżetowej 
parlam entu, iż reorganizacja ar­
m ii Stanów Zjednoczonych oraz

zwiększenie liczebności do 1 m i­
liona żołnierzy pociągnie za sobą 
koszty w wysokości 1 m iliarda do­
larów.

Amerika wstrzymała
zakup srekra meksykańsbisgo

Decyzja Rządu Stanów Zjedno­
czonych co do wstrzymania zaku­
pów srebra meksykańskiego była 
niespodzianką dla kół dyplomaty­
cznych. Koła dyplomatyczne za­
rządzenie to traktu ją, jako chęć 
zdobycia nowych atutów w roko­

waniach o odszkodowanie za wy- 
wlaczczenie amerykańskich towa­
rzystw naftowych. O decyzji tej 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych zawiadom ił bezpośrednio 
prezydenta Cardenasa.

sumę 343.030 funt. szterl. Japoń­
ski minister spraw zagranicznych 
Hirota odpowiedział ambasadoro­
wi ZSSR. że Japonia jest gotowa 
uiścić ratę, ale tylko w tym wypad, 
ku, o ile ZSSR. ze swej strony wy 
pełni wszystkie swe zobowiązania 
finansowe wobec cesarstwa man­
dżurskiego. Według obliczeń ja­
pońskich sumy, które należą się 
Mandżurii od ZSSR., wynoszą pra 
wie tyle, ile stanowi ostatnia rata 
za wykup kolei wschodnio - ehiń 
•kiej z rąk sowieckich.

stało silnie dotknięte tą katastro­
fą. Wszystkie domy zostały uszko 
dzone. W śródmieściu zawaliły 
się w wielu domach mury i dachy. 
Kościół OO. Franciszkanów, po­
chodzący z XVII wieku, poniósł 
tak dotkliwe uszkodzenia, że zo­
stał on zamknięty ze względu na 
grożące niebezpieczeństwo zawa­
lenia się. Również ratusz, wiele 
fabryk oraz elektrownia uległy 
zniszczeniu, wskutek czego mia­
sto pozostaje w zupeinej ciemno­
ści.

W Zagrzebiu dzwony w kate­
drze zaczęły dzwonić same w cza­
sie trzęsienia ziemi. W Belgradzie 
odczuto tylko nieznacne wstrąsy.

* *
*

W  stolicy Węgier, jak również 
w Transdanubii, dały się odczuć 
w niedzielę w południe ok. godz. 
29 20 wstrząsy podziemne, trwa­
jące 2 do 3 sek. W niektórych miej 
scowościach Transdanubii były 
one tak silne, że obrazy pospada­
ły ze ścian, a drzwi i okna otwie­
rały się pod wpływem wstrząsów.

Striik dziennikarzy w Anglii?
Związek dziennikarzy angiel 

skich postanowił podjąć akcję 
strajkową, której termin rozpo. 
częcia wyznaczy-J na 8 kwietnia 
r. b. Między wydawcami a związ­
kiem nawiązane jednak zosta’y 
pertraktacje, w wyniku których

spodziewają się, iż uda się jesz­
cze uniknąć strajku.

Strajk dziennikarski w Anglii 
byłby, gdyby doszedł do skutku, 
pierwszym tego rodzaju wydarze­
niem w dziejach dziennikarstwa 
angielskiego.

Kanada ma w fdai ć
wizystkieł) Janczyków

Do parlamentu dominialnego w 
Ottawie, zgłoszoono wniosek, któ 
ry przewiduje repatriację w ciągu 
najbliższych 10 lat wszystkich Ja­
pończyków, zamieszkujących pro 
wi-ncję brytyjską Kolum bię. Wnlo 
vkodawcy umotywowali swój wnio 
sek tym , że poza ograniczoną ilo­
ścią Japończyków, których Kana­
da dopuszczała, w ielu przybywało 
nielegalnie, tak że w ciągu osta­
tnich la t opanowali oni rybołó-

slwo prowincji i inne gałęz!e pra­
cy. Wobec tego, że niepodobień­
stwem jest obecnie dojść do tego, 
którzy przybyli legalnie, a którzy 
nielegalnie, jedynym wyjściem  
jest pozbycie się wszystkich Japoń 
czyków z tej prowincji. Term in  10 
etni pozwoli im  zlikwidow  

teresy i przenieść się ewentualnie 
do którego z państw Pold. Am e­
ryk i, które chętnie ich przyjm ie.
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Hitlerowski blok gospodarczy
Jsszcze o „Anschlussie" Austrii do Rzeszy

Przegląd prasy
f i*

(1.) Omawiając stronę gospo­
darczą „Anschlussu" Austrii do 
„Trzeciej" Rzeszy, mieliśmy spo­
sobność stwierdzić, że „Ansch!uss“ 
ten nie był dla Austrii konieczno­
ścią, że „korzyści11, jakie Austria 
będzie czerpać z połączenia z Rze 
szą, równają się zeru, a nawet 
tym, kto straci — będzie Austria.

W ostatnim zeszycie „Polski 
Gospodarczej" p. A. W-ski docho­
dzi na ten temat do bardzo cie­
kawych wniosków. Stwierdza on 
na podstawie statystyki handlu 
zagranicznego, że oba kraje go­
spodarczo bynajmniej do siebie 
nie ciążyły. Przywóz z Austrii sta­
nowił zaledwie 1,5% ogólnego 
przywozu Rzeszy, wywóz—2 do 
2,5% ogólnego wywozu. Jeśli w 
obrocie m ałego'kraiku potężny 
sąsiad figurował z sumą 16 — 17 
proc. po jednej i drugiej stronie 
(przywóz - wywóz), to i ta cyf­
ra nie jest imponująca.

Korzyść „Trzeciej" Rzeszy z „An- 
schlussu" jest niewątpliwa. Cóż 
bowiem może być bardziej korzy­
stne dla gospodarki hitlerowskiej, 
jak zyskanie wysokoprocentowej 
rudy żelaznej manganu, której 
produkcja może być znacznie 
zwiększona. Autor wymienia po­
nadto znaczne zasoby energii wo­
dnej w Alpach. Wynosi ona 6,5 
miliona koni mechanicznych, gdy 
takaż energia w Niemczech wyno- 
si zaledwie 1,5 min. Pamiętać też 
należy o bogactwach leśnych Au­
strii, wynoszących około 3 min. 
hektarów.

Należy jeszcze wspomnieć, jak 
to już pisaliśmy, o doraźnej ko­
rzyści „Trzeciej" Rzeszy w posta­
ci 243.26 min. szylingów w zło­
cie oraz 179.65 min. w dewizach.

Jeszcze ważniejszym jest od 
tych doraźnych korzyści gospo­
darczych Rzeszy' inny efekt „An- 
schlussu".

Pochłonięcie Austrii, to zdoby­
cie punktu wypadowego w dal­
szej ekspansji gospodarczej na po 
ludnie i południo-wschód. Jak wia

domo, ostatnie lata były okresem’ 
wzmożonej i, trzeba to powiedzieć, 
zwycięskiej ofensywy gospodar­
czej Niemiec w basenie naddunaj- 
skim i na Bałkanach. Niemcy pra­
gnęły się tu zaopatrywać w su­
rowce, za które innym krajom za­
morskim nie mieli czym płacić. 
W r. 1935 i 1936 Rzesza zwięk­
szyła swój przywóz z Bułgarii o 
16,4 min. marek, z Grecji o 10 min. 
z Węgier o 15,5 min., z Rumunii 
o 11,5 min., z Turcji o 25,1 min., 
z Jugosławii o 13,8 min.

Za ten przywóz Rzesza nie pf»- 
ciła w dewizach, płaciła towarem, 
którego przywóz z Niemiec do 
Bułgarii rośnie o marek 7,8 min., 
do Grecji o 4,4 min., do Węgier 
o 20,1 min., do Rumunii o 40 min. 
do Turcji o 12,1 min., do Jugosła­
wii o 40,3 min.

Te same kraje figurują w obro­
tach Austrii w znaczniejszym od- 
setku — 30%.

Obecnie nie tylko sumują się i 
tak ogromne udziały połączonego 
gospodarstwa austriacko-niemiec- 
kiego w obrocie tych krajów (Buł­
garia 66% przywozu i 50% wy­
wozu, Turcja 48% i 53,5% i t. d.j, 
ale ogólna ekspansja będzie na- 
pewno silniejsza, niż suma do. 
tychczasowych obrotów.

#■>!*
Autor wspomnianego artykułu w 

„Polsce Gospodarczej" stwierdza, 
że Austria na przyłączenie jej co 
Rzeszy osiągnie „chwilowe korzy­
ści w postaci bardzo prawdopodo 
bnej szybkiej likwidacji bezrobo­
cia i wzrostu ogólnej siły nabyw­
czej mas". Te „dobrodziejstwa" 
hitlerowskiej gospodarki „wojen­
nej" są aż nadto dobrze znane. 
Do tej sprawy wracać nie trzeba. 
Wiadomo, jak dalece siła nabyw­
cza mas pozostaje w tyle poza 
wzrostem produkcji w Niemczech. 
Natomiast wady nowego dla Au­
strii porządku będą niewątpliwe 
(np. choćby niedostatki aprowiza- 
cyjne).

Proces tow. Drobnera
Zeznania świadków obrony

Od poniedziałku 28 b. m. zaczy 
nają w procesie dr. Drobnera ze. 
znawać świadkowie obrony.

Pierwsza zeznaje świadek Wan 
da Malinowska. Podaje ona, że 
otrzymała dwa listy od zięcia o- 
skarżonego, Stranowa. Listy te 
przychodziły do świadka i były 
przeznaczone dla zeznającej.

Adw. Cohn: — Czy dr. Drobner 
mówił kiedy z panią o polityce?

Świadek: — Ze mną nie, ale sły 
szałam wiele ostrych dyskusji mię­
dzy dr. Drobnerem z jednej a jego 
córką i zięciem z drugiej strony. 
Dr. Drobner był socjalistą a zięć 
komunistą.

Świadek ks. dr. Niemczyński 
nie był obecny przy tym przemó­
wieniu oskarżonego, o którym ze 
znawał dr. Kuśnierz, ale rądzl, że 
dr. Kuśnierz przesłyszał się.

Świadek wice-prezydent Ra- 
dzyński był na sali podczas prze­
mówienia dr. Drobnera, dokładnie 
nie przypomina sobie słów, w ka­
żdym razie na podstawie stenogra 
mu, stwierdza, że tego, co mówił 
dr. Kuśnierz — dr. Drobner nie po 
wiedział. Zawsze odnosił się on 
do swych przeciwników w spo­
sób kulturalny i niczyich uczuć 
nie uraził — mówi świadek.

świadek tow. dr. Fensterblau 
(zjawia się on w towarzystwie po 
iicjanta; przebywa bowiem w wię­
zieniu, gdzie odsiaduje karę 3 lat 
więzienia za przemówienie wygło­
szone w dniu 1 maja 1936 r.), po 
daje, że specjalnie bliskich stosun 
ków z dr. Drobnerem nie utrzy­
mywał. Ostatni raz widział się z 
nim podczas strajku w „Suchar- 
dzie".

Prokurator: — Pan został ska­
zany za przemówienie wygłoszo. 
ne w Trzebini bezpośrednio po zaj 
ściach w Chrzanowie.

— świadek: — Tak, bezpośred. 
nio po zastrzeleniu robotnika w 
Chrzanowie.

Rzeczą jednak najważniejszą bę 
dzie fakt, że połączony organizm 
gospodarczy Rzeszy i A’istrii bę­
dzie swą potęgą ciążył na stosun­
kach gospodarczych i politycz­
nych Europy środkowej i połud­
niowej. Stara idea niemiecka „Mit. 
teleuropy" otrzymuje poważne 
wzmocnienie. Nowe ambitne pla­
ny hitleryzmu zdobywają poważ­
ne oparcie. Czy opinia demokra­
tyczna Europy i Ameryki wyciąg­
nie z tych faktów odpowiednie 
wnioski? Oto pytanie, od którego 
zależeć mogą losy świata.

NIEBEZPIECZNE 
„BEZPIECZEŃSTWO". „ORGAN 

„OZON-u" O UCHWAŁACH 
RADY NACZELNEJ P. P. S.
„Gazeta Polska" poświęca swój 

wczorajszy artykuł wstępny „so­
cjalistycznym receptom", t. zu. 
po prostu uchwałom Rady Naezcl. 
nej P. P. S. To i owo jej się podo­
ba, ale większa część uchwał — 
nie!

Że demokracja, powszechne i 
t. d. wybory „Gazecie Polskiej" 
wydają się „monotonne“ (!) nie 
dziwimy się bynajmniej. Organ 
OZON-u przecie nie może stanąć 
na gruncie szerokiej demokracji. 
Gorzej, gdy zapewnia, że ostatnie

GDY OTYŁOŚĆ DAJE SIĘ WE ZNAKI
Powolność ruchów, uczucie ciężko­
ści, zmęczenie, dusznoóć, na skutek 
zwiększonej pracy serca — oto ob­
jawy cierpień człowieka „ciężkiej 
wagi". N adm ierna otyłość — to sku 
tek złej przem iany m aterii, kiedy 
tłuszcze w organiżmie nie ulegają 
szybkiemu spaleniu, lecz m agazynu­
ją  się, tworząc zwały i złogi tłusz­
czowe. Stosowane w tych wypad­
kach zioła przeciwko kamicy żółcio • 
Skład Głównr Zakłady Prum.-HsnC. Dr.

wej i złej przemianie m aterii D-ra 
Cz. Krassowskiego, ze znakiem 
słownym KAMICINA, klinicznie do­
brane, pizyśpieszają przemianę m a­
terii, wzmacniają odtruwające dzia- 
łanie w ątroby i regulują czynności 
jelit, a  w rezultacie redukują nad­
m iar tłuszczu. Cena pudełka zł. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych.
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Z a p im 'm  traktat pokoju

świadek Władysław Patosz, sta 
rosta bocheński, dawniej starosta 
z Hrubieszowa, podaje, że dr. Dro 
bner występował dosyć często 
przy pertraktacjach strajkowych. 
Po powrocie z Sowietów rozma­
wiał on ze świadkiem, niektóre rze 
czy w Sowietach podobały mu się 
a nietkóre nie. W pertraktacjach 
strajkowych zachowywał się oskar 
żony z dużym wyczuciem rzeczy­
wistości, nie stawiał zbyt wygóro. 
wanych żądań. W sytuacjach za­
ognionych wzywał świadek tow. 
dr. Drobnera, by .wpływał lago- 
dząco na robotników. Oskarżony 
w takich wypadkach starał się nie 
jątrzyć — a przeciwnie łagodzić: 
„Do dr. Drobnera miałem o tyle 
zaufanie, że uważałem go za czło­
wieka, który dotrzymuje swych zo 
bowiązań — kończy swe zeznania 
starosta Patosz.

W dalszym ciągu zeznaje św. 
tow. Cekiera. Podając, że 13-go 
czerwca 1930 r. od godz. 7 do 9 
wlecz, przebywał w towarzystwie 
oskarżonego. Stwierdza, że w tym 
czasie dr. Drobner nie mógł być 
w domu i przyjmować komunisty 
Śliwki.

św. tow. tow. Adam Bujas, Z. 
Bocian i literat Leon Kruczkowski 
zc-nają o akademii antyfaszystow­
skiej, na której przemawiał tow. 
Drobner. Według relacji tych 
świadków, przemówienie to nie 
wyróżniało się niczym od innych.

świadek Julian Kotra stwierdza 
z całą stanowczością, że nigdy nie 
był w mieszkaniu dr. Drobnera, 
ani też nigdy w życiu z nim nie 
rozmawiał.

Następni dwaj świadkowie: 
Teofila Jaśkiewicz i Rozalia 
Szczurkowa nie wnoszą nic istot, 
nego do sprawy.

Sąd odczytuje postanowienie od. 
dalające wniosek o powołanie z 
28 świadków — 22 osób., zgłoszo 
nych przez obronę.

6 świadków m. in. tow. Ciołko-

Wedlug wszelkiego prawdopo­
dobieństwa dyplomacja wioska 
będzie musiała interweniować w 
sprawie zawarcia traktatu pokojo 
wego pomiędzy Turcjq a mikros­
kopijną republiką San Marino, 
położoną na terytorium włoskim.

Ta nieprawdopodobna sprawa 
dyplomatyczna wypłynęła na po­
wierzchnię dzięki pechowi pew­
nego kupca tureckiego Ismaela 
Galedijana, który, objeżdżając ze 
swoimi próbkami Włochy, zawa­
dził o San Marino t, nic złego nie 

podejrzewając, zamieszkał w ho­
telu, gdzie dał swój paszport do 
zameldowania.

Można sobie wyobrazić zdumie 
nie Bogu ducha winnego kupca, 
gdy nazajutrz rano zgłosiła się do 
hotelu policja i zaaresztowała 
Turka, W komisariacie policji 
oświadczono Turkowi, te  San Ma 
rino znajduje się na stopie wo.

jennej z  Turcją i dlatego nie wol- 
no mu było wtargnąć na teryto. 
rium San Marino.

Demarche Turka u konsula 
włoskiego w San Marino miało 
ten skutek, żc po 48 godzinach 
więźnia zwolniono z  tym wszak­
że, żc musi natychmiast opuścić 
granice republiki San Marino.

Pa powrocie do Ankary kupiec 
turecki opowiedział o swoich prze 
życiach władzom. W tureckim 
A3. S. Z. zaczęto rzecz badać i 
przekonano się, że racja jest po 
stronie władz San Marino, gdyż. 
tv roku 1915 San Marino, jedno, 
cześnie z Włochami wypowiedzia­
ło wojnę państwom centralnym, 
ale w roku 1918 przy zawieraniu 
pokoju, o San Marino zapomniano 
l republika ta jest dotychczas na 
stopie wojennej z  Turcją.

Teraz pewno dojdzie 'do roko­
wań pokojowych.

Ich „nieinterwencja11
W  ubiegłym tygodniu wpłynęta 

do portu w Kadyksie cala flotylla 
niemieckich statków handlowych, 
które wyładowały w tym porcie 
olbrzymie ilości materiału wojen­
nego.

Dnia 17 marca wysadzono na

ląd w Algeciras 1500 niemieckich 
oficerów i szeregowych, zaś dnia 
19 marca wylądowało w Kadyksie 
4900 oficerów i szeregowych.

Statkom, które wiozły niemicc. 
kie wojska, towarzyszyły' dwie 
niemieckie łodzie podwodne.

T o w a rz y sz

J e r z y  RABINOWICZ
m a js t e r  praw i nauk społecznych 

Pracownik Biblioteki Publicznej m. Łodzi, członek P.P.S.
długoletni działacz Z. N. M. S. w  Krakowie i Warszawie, zm arł 

w Łodzi dnia 25 m arca 1938 w Krakowie. Pogrzeb zmarłego od­
będzie się we w torek dnia 29 m arca 1938 o godz. 15 (3 popoł.) 
z domu przedpogrzebowego nowego cm entarza żydowskiego w Pod­
górzu.

ZWIAZK NIEZALEŻNEJ 5IŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNE J W KRAKWIE.

Wyrok na endeckich p s a n tó w
w procesie o w a d  na wieś

Sąd Okręgowy w Łomży wydał

deekimi, bo to właśnie p. S. K. 
w „Warszawskim Dzieniku Na­
rodowym" zapewnia, że niebczpic' 
czeństwa nie ma, bo Niemcy na 
wschód jnż nie idą. Tymczasem 
właśnie Schacht przed paroma do 
piero dniami zapowiedział, że za 
czyna się wy prawa „Nibelungów" 
ku wschodowi — na razie Duna­
jem...

Stanowisko „Gazety Polskiej*1 
wypływa ze znanej ORIENTACJI 
POLITYCZNEJ. I bardzo się zbli­
ża DO STANOWISKA ENDEC-

w sobotę wyrok na uczestników 
napadu na wieś Wyszonki Koście] 
ne, którego dokonała banda uzbro 
jonych członków Str. Narodowe­
go, atakując również oddział po­
licji.

Stanisław Brzozowski, skazany 
został na półtora roku więzienia. 
Wojno Józef, Szymborski Cz., Tru 
skowski, Dołęgowski, Stawkej, 
Wyszyński Józef, Prószyński Wac*

Świadek Hat, funkcjonariusz sza, dr. Szumskiego, Cyrankiewi-
P. P. z Gorlic, nie wnosi nic nowe 
go do sprawy.

cza i Ciołkoszową — postanowi! 
sąd dopuścić.

ław, Niemyjeski Stanisław — po 
roku więzienia. A. Wojno, Józef 
Grabowski i Stanisław Wyszyński 
— po 10 miesięcy więzienia, Gą- 
sowski (nieletni) — na 10 miesię­
cy domu poprawy. Trzynastu os- 
karżonysh sąd uniewinnił.

Skazanych do czasu uprawomoc­
nienia się wyroku pozostawiono 
na wolności za kaucją. Zarówno 
prokuratura jak i obrońcy zapo­
wiedzieli apelację.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY » w w n 'M

wypadki dowiodły, że perlam entar 
na demokracja jest „fatalna i o- 
słabia narody". Widzieliśmy, jak 
ODWROTNIE — po obaleniu de­
mokracji Austria osłabła i bez 
strzału oddała się hitlerowcom; i 
jak  „totalne" Włochy osłabły i 
stały się ekspozyturą „H itlerii"; 
i jak państwo Stalina osłabło i roz­
poczęło proces degeneratyjny. Po 
zostają Niemcy... Na nich chce ga. 
zeta OZON-owa się wzorować?
Poczekajmy: ani Francja ani An 
glia jeszcze ostatniego słowr nie 
powiedziały, jak to słusznie stwier KIEGO. Nie dziwimy się temu

wcale.
Ale to uspakajanie, to pośred­

nie dowodzenie, że polityka 
państw faszystowskich nie niesie 
niebezpieczeństwa dla Polski, jest 
— „rozwadnianiem i wykrzywia­
niem'“ (używając słów własnych 
„Gazety Polskiej") niebezpiecznej 
sytuacji. Nie zamykajmy oczu! — 
woła nasza Rada Naczelna, śp ij­
my spokojnie — zapewnia „Ga­
zeta" — przynajmniej na zachod­
nim boku!...

ECHA „PROCESU".
W czoraj cytowaliśmy obszernie 

opinie towarzyszy' rosyjskich o 
moskiewskim „procesie” BuchaTt- 
na i innych. Teraz zwrócimy uwa­
gę na ostatni (42—43) podwt juy 
numer rosyjjkiego pisma „Nowa- 
ja Rossija" organu Kierońskiego. 
Pisują tam przeważnie b. eserzy. 
Cały numer jest poświęcony pro­
cesowi. Wieśniak, Zenzinow, prof. 
Aleksie jew, Iwanowicz i inni o* 
świetlają „proces" z najróżniej­
szych stron. Iwancwicz (b. mień* 
szewik) oświadcza, żc najwięk­
szym „zdrajcą" interesów ZSSR 
jest sam Stalin. Wyobraźmy sobie
  powiada — że wszystko, oo
twierdzi Wyszyński (a za nim ca­
ły „K om intern"), jest prawdą,... 
Co to znaczy? To znaczy, że przed 
stawścielowi ataltnow-skiej Rocji- 
nie wolno zaufać ani jednej taje­
mnicy, — wojskowej, politycznej 
czy gospodarczej- Bo niewiadomo, 
kto iest „zdrajcę ł bandytą**...

K. CZ.

dził nawet „K urier Polski",
Ciekawsze są uwagi „Gazety 

Polskiej" na temat uchwał naszej 
Rady Naczelnej w sprawie polity­
ki zagranicznej. Nie podoba się 
OZON-owcmu dzienikowi, że u- 
cliwały podkreślają NIEBEZPIE­
CZEŃSTWO (WOJNY) ZE STRO 
NY PAŃSTW FASZYSTOW­
SKICH, specjalnie zaś ,JII-ej Rze 
szy“. Aha, woła „Gazeta Polska", 
widocznie te uchwały wypływają 
poproetu z pobudek doktrynal­
nych !

„Trudna się oprzeć wrażeniu, że so­
cjalistyczne poczucie bezpieczeństwa 
Polski wyplytva z szerszej płaszczyzny 
obaw i drnżliwości międzynarodowej, 
a na tej płaszczyźnie szerszej ulega 
rozwodnieniu i wykrzywieniu. Na tej 
płaszczyźnie „internacjonalnego" r< 
zuraowania nio rozróżnia się dobrze 
niebezpieczeństw grożących Hiezpc- 
nii czy Francji, Austrii, Czechosło- 
wacji, czy Polsce. Zarówno charakter 
tych niebezpieczeństw jak i hierar­
chia ich j kierunek ulega tutaj zama­
zaniu oraz wypaczeniu.

Tu słychać nutę bardzo podejrzą 
ną, Tu spostrzega się myśl, grani­
czącą z insynuacją, — żc ostrze­
żenia Rady Naczelnej nie płyną 
z czysto p°lskich  pobudek. Ostrze 
gamy przed tymi metodami — 
„Zjednoczenia (!)  Narodowego"!

W każdym razie ostrzeżenia Ra­
dy Naczelnej przed polityką „Hi­
tlerii" nie podoba się OZON-owe­
mu dziennikowi. Dlaczego? Czy 
lekceważy to niebezpieczeństwo?
Gzy uważa, że tego niebezpieczeń­
stwa nie ma lub jest nieistotne? 
Upadek Austrii nic daje — pot via 
da pismo — „żadnej podstawy 
ani do alarmów ani do nerwowo­
ści". Dlaczegóż więc „denerwuje 
się" np. „Polityka", pismo kon­
serwatywne, — chyba nie z po­
wodu mspiracyj Międzvnarodów-
ki?

Tak „Gazeta Polska" USPA sZEK, 
KAJA opinię. Idzie drogami en- P IE  6.

KOSY DO KOSZENIU
nowoczesnego h arlu  do 

najtw ardszych traw  po cenie fa­
brycznej zł. 5 za szt. żądanej długo­
ści, od 2-ch szt. na wioskę dodaje­
my do każdej kosy osełkę specjalną 
bezpłatnie, przesyłkę pocztową opła­
camy sam i za  zaliczeniem. Nowe 
przedstawicielstwo kos JÓZEF GRO 

  WŁOSZCZOWA. PODLI-

Komedia wyborów
W okręgu stołecznym Bułgarii 

odbyły się wybory 30 posłów, z 
których 17 w czasie kam panii wy 
borczej zdeklarowało się po stro­
nie rządowej. W ten sposób wyjaś-
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WARSZAWA, LESZNO 25. TeUl.96-14. Rok założenia 1910
Wykonywa: A paraty  lecznicze (system  Hessinga), ręce i nogi sztuczne, 
gorsety prostujące, bandaże rupturow e, pasy brzuszne i t  p. Specjalny 
oddział obuwia ortopedycznego. W szystko wykonywa się według o s ta t­
nich wym agań ortopedii chirurgicznej. 277'cznego.

w  B u ł j a r i i
niło się ostatecznie, że na 160 po 
słów, z których składa się sejm, 
Rząd będzie rozporządzał większo 
ścią 103 głosów.

Wybory odbyły się wszędzie w 
zupełnym spokoju, jedynie we wsi 
Lessia w powiecie Górna Dzumaja 
grupa 100 osób, niezadowolonych 
z zarządzenia porządkowego prze 
wodnicząoego komisji wyborczej, 
wtargnęła do lokalu wyborczego, 
jednak interwencja policji przy­
wróciła porządek.

“ S?
Pokwitowanie

NA GŁODNE DZIECI HISZPAŃSKIE.

Centralny Zwiij/.ek Robotników Prze­
mysłu Budowlanega-Hf jnówka Zł. 14.20.

f e - D Z I A Ł  LEKARSKI

Dr. L. L E WI N
W ENERYCZNE. PŁCIO W E I SKÓRNE

od 9 t. do 9 w., w miedz, do 2  pp.

Ttomackie i róg BieSańsiciej
w iciznuy Leszno XI. pp. i do 9 w.

GABINET LEKARSKO DEH-
TVCYVfJHV M. AHCtSZcWSAIeJ I I J l  I lŁ n l  C h ło d n a 4 4 m .3
udziela czytelnikom „Robotnika" po- 
pomoc lekarsko-dentystyczn»i po ce­
nach bardzo przystępnych.

Czytelnik za okazaniem numeru 
„Robotnika" otrzymuje w naszej re. 
dakcji kartkę do gabinetu dentysty-

skazane
strajku  rolnym

W Krakowie zapadły ostatnio 
pierwsze wyroki na kobiety, bio­
rące czynny udział w strajku chłop 
skim z jesieni ub. roku.

Ekspiozla
we Lwowie

W jednej z kamienic przy ul. 
Kazimierza Wielkiego we Lwowie 
nastąpiła eksplozja kotła central­
nego ogrzewania. Skutkiem eks­
plozji poniósł śmierć na miejscu 
pomocnik palacza, Bryliński, pa­
lacz zaś Stefurak został ciężko po­
raniony.

laką będziemy mielid z i i  pogodę?
Pogoda o zachmur zoniu zmien­

nym, malejącym i gdzie niegdzie 
przelotny opad, głównie na wscho­
dzie kraju. Chłodno (powolny wzrost 
temperatury). Słabe wiatry zmien­
ne. Podstawa chmur około 300 m.
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O pewnej recepcie lekarskiej

historia wielce osobliwa
Działo s’ę tak .
„Falanga" w swoim numerze 

12 ogłosiła światu, że grupa „A. 
B. C." kilka miesięcy temu wy­
słała list do p. płk. Adama Ko­
ca, w którym to liście „oddaje 
się do dyspozycji" p. Koca i „0- 
zonu".

„Kurier Poznański', organ 
Stronnictw a Narodowego, zacy 
tował w swoim numerze 137 in 
formację „Falangi" i dodał od 
siebie parę słów wcale ostrych 
pod adresem obu zwalczających 
się wzajemnie grup O. N. R.

Zabrał tedy głos z kolei szef 
„A.B.C." p. T. Gluziński i w nie­
dzielę zaprodukował na szpal­
tach swego organu szereg rewe- 
lacyj zgoła sensacyjnych a zao­
patrzonych aż odbitką fotogra­
ficzną onego dokumentu.

* *
*

sprawęJakże p. Gluziński 
przedstaw ia?

Zaczyna od stwierdzenia ka­
tegorycznego:

„Na jesieni ub. r. rozeszła się 
po Warszawie szeroko wiadomość 
że czynniki t. zw. fołksfrontu za­
mierzają zorganizować strajk po- 
wszeiim y i sięgnąć po władzę w 
Polsce" (podkr. moje).
Śmiem przypuścić, że jako 

członek Prezydium Centralnego 
Komitetu W ykonawczego Pol­
skiej Partii Socjalistycznej i ja­
ko redaktor naczelny jej orga­
nu naczelnego, muszę być chy­
ba zaliczony do „czynników t. 
zw. fołksfrontu". Nieprawdaż? 
Odbywaliśmy „na jesieni ub. r." 
wiele posiedzeń,spotykałem już 
całkiem  prywatnie wielu dzia 
łączy ludowych, wielu dzienni 
karzy o poglądach najrozmait 
szych, wiele osób ze sfer i ugru 
powań wszelakiego typu i jakoś 
nic nie wiedziałem, że akurat w 
tym samym czasie „rozeszła się 
po W arszawie szeroko wiado 
mość" o naszym projektowa 
cym... zamachu stanu. „Rozę 
ezła się” ona widocznie raczę 
wąsko, nie szeroko, t. zn. „roze­
szła się" w... lokalu redakcyj­
nym „A. B. C."

I p. Tadeusza Ghizińskiego o- 
garoęła panika. Poczynił, jak 
sam opowiada,„właściwe kroki' 
(przez swoich „przyjaciół polity­
cznych"), po czvm udał się do p 
dr. Zdzisława Michalskiego (szpi 
tal Przemienienia Pańskiego), o- 
sebistego znajomego p. płk. Ko­
ca i „upoważnił" biednego d 
M ichalskiego do oświadczenia 
p. Kocowi, że

„niezależnie od naszego nega­
tywnego stosunku do O. Z. N. — 
może Uczyć na nasze pełne współ 
działanie (podkr. autora) w roz­
prawie z zamachem fołksfrontu" 
Biedny p. dr. Michalski, obar­

czony m isją tak  odpowiedzialną 
„wyraził wątpliwość, czy powtó 

rzy ściśle treść oświadczenia",
wobec tego p. Gluziński zdecy­
dował się szybko, po napoleoń- 
sku, że tak  powiem. Skonfisko 
wał na poczekaniu receptę lekar 
ską biednego dr. Michalskiego 
na recepcie (co podkreśla tłus­
tym drukiem, jakgdyby zabrak­
ło podówczas w W arszawie pa 
pieru kancelaryjnego) napisał 
„treść oświadczenia", aby po­
szkodowany (po stracie recepty) 
dr. Michalski mógł je odczytać. 
Podpisał p. Gluziński tajemni­
czo... inicjałami ,T. Gl.“

W treści pisemnej pominął 
wódz „A.B.C." (zapewne przez 
uprzejmo-ć, wrodzoną Polakom) 
negatywny stosunek do „Ozo­
nu" i zakomunikował p. Koco­
wi w tonie dowódcy dywizji, idą 
cej na krw aw ą ofiarę:

„Będąc w posiadaniu informa- 
c y j  o przygotowaniach fołksfron­
tu, zmierzających do ogarnięcia 
władzy, wobec powagi sytuacji 
oświadczamy, że w rozprawie z 
czynnikami t. zw. fołksfrontu mo 
żna iiczyc na nasze pełne współ­
działanie w granicach naszych 
technicznych i propagandowych 
możliwości 1 to bez względu na 
postawę taktyczną Innych ugru­
powań narodowych" (Podkr. mo­
j e ) .

P. Gluzińskiemu Poizwolę so­
bie zwrócić uwagę, że według 
zasad języka polskiego władzę 
można zagarniać, nie można jej

wszakże w żaden żywy sposób 
„ogarniać", p. płk. Adama Koca 
zaś podziwiam, że przyjął wogó- 
le tak  niezwykłą formę oferty 
„współdziałania pełnego" na... 
recepcie lekarskiej.

Aliści przyjął. Przyjął, szanu­
jąc najwidoczniej stan podnie­
cenia nerwowego, w jakim prze 
bywał p. Gluziński, oczekujący 
lada godzina „fołksfrontowego 
ogarniania władzy"; przyjął i., 
przekazał p. Bolesławowi Pia­
seckiemu, przywódcy t, zw . F a­
langi

P. Koc działał „resortowo"; 
od spraw O. N. R. jest p. Piasec­
ki, „bliski współpracownik" p 
Koca, jak twierdzi p. Gluziński 
P. Koc nie skombinował że pp 
Piasecki i Gluziński — to nie 
tylko „dwa na krańcach swych 
przeciwne bogi", jeno poprostu 
„w reg i" , P, Piasecki skorzystał 
łatwo z okazji i przypiął łatkę p 
Gluzińskiemu. A p. Gluziński 
potw ierdził w  sposób autoryta­
tywny pogłoski, krążące oddaw 
nat, że „Falanga" współpracuje 
(może współpracowała?) i to 
blisko" z „Ozonem". Winszuję 

członkom  „O zonu" z dawnej I 
Brygady i z P. O. W.

***

P. Gluziński przypisuje wielką 
wagę do faktu, że nie chodzi o 
„list" ale o „notatkę na recep­
cie". Ten „problem" powinien- 
by przejąć (w sensie t. zw. p res­
tiżowym) raczej p. Koca. Bo nie 
wątpliwie nie ofiarowuje się z 
reguły „pełnego współdziałania" 
za pośrednictwem.... recepty le­
karskiej. P. Koc był, jak widać, 
„obojętny” w stosunku do t. zw. 
zagadnień prestiżowych.

Ale poza tym istnieje kwestia 
serio:

Czy ktokolwiek w Polsce mo­
że po rewelacjach mimowolnych 
p. Gluzińskiego traktować po­
ważnie całe to środowisko, nazy 
wane O. N. R.?

Owszem, należy jednak trakto 
wać poważnie. Nie środowisko, 
jako takie (bo to nadaje się do 
„dziecinnego pokoju"), ale prze­
jaw procesu chorobliwego. Te 
stosunki wzajemne pomiędzy 
odłamami QNR., metody pora­
chunków wzajemnych, farmy 
kontaktów z kołami „ozonowe- 
mi" i t. d., i t. p. — to są niew ą­
tpliwie objawy chorobliwe w poi 
skim życiu politycznym.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Stanowisko górników

Jednomyślne uchwały VI Kongresu C.Z.G.
W niedzielę, w drugim dniu 

obrad VI kongresu Centralnego 
Zw iązku Górników  w Krako. 
wie wygłosili referaty tow. tow. 
STA Ń C ZYK  i B1ELNIK.

Po dyskusji, stojącej na bar. 
dzo wysokim  poziomie, w któ . 
rej wziął również udział, imię- 
niem Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych, tow. K W A P IŃ . 
skl ,oraz po odpowiedziach re. 
ferentów— przystąpiono do glo. 
sow ani a rezolucyj. Rezolucje 
przyjęte zostały przez kongres 
JEDNOMYŚLNIE.

Z pośród rezolucyj przytacza  
my dziś niektóre,1 najbardziej 
zasadnicze.

I.
Kapitalizm nie mogąc zapewnić 

społeczeństwom pracy i dobroby­
tu szuka swojego ocalenia w po­
zbawieniu pracujących mas ludo­
wych praw politycznych i w przy­
gotowaniu ludom nowej rzezi 
wojennej.

Faszyzm, legitymujący się o . 
btudnic służbą dla interesów na­
rodu, jest w istocie swojej tylko 
zbrojną w wyjątkowe prawa siłą

Pierwszy wyłom
Zagarnięcie Austrii otw iera no­

wy etap w dziejach Niemiec hit­
lerowskich i Europy. W pierw­
szym etapie Hitler przywracał
Niemcom „honor i godność naro­
dową" przez takie akty jak  od­
zyskanie zagłębia Saary, obsadzę 
nie wojskiem strefy nadreńskiej, 
wprowadzenie powszechnej służ­
by wojskowej i podjęcie olbrzy­
mich zbrojeń. Hitler przekreślił
postanowienia T raktatu W ersal­
skiego, nie tykając jednak zmian 
terytorialnych.

Teraz następuje drugi etap. Z a­
bór Austrii jest pierwszym wyło­
mem w układzie terytorialnym 
Europy powojennej. 1 dlatego wy­
wołał takie poruszenie. Wszyscy, 
którzy wierzyli, że hitleryzm po­
przestanie na „honorze i godno­
ści", że nie odważy się naruszać 
mapy powojennej, srodze się za­
wiedli. Nie tylko odważył się, 
lecz odwagę swą wyrazi) w for­
mie tak bezwzględnej i cynicznie 
brutalnej, że zadziwił nawet tych, 
co na „anschluss" byli przygoto­
wani: okazało się bowiem, że pod 
czas wizyty min. H alifaxa w Ber 
linie pod koniec r. ub., Hitler dał 
mu do zrozumienia, że spraw a 
Austrii jest spraw ą „wewnętrzną" 
Rzeszy i że Anglia nie ma w tej 
sprawie nic do powiedzenia. Dia 
Rządu angielskiego krok Niemiec 
nie był więc niespodzianką, a 
przecież nawet Chamberlain by?

»q priyeiynq powstawania ró t ,  
nych chorób, odbierajq apetył,  
tworzq złq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne lun, 
kcjonowanie io lqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienia.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA

»łosu|q się p rz y  o b s l r u k e [ l ,  
normujq trawienie, czyszczą ła, 
godnie 1 bezboleśnie, przeciw, 
dzialojq tworzeniu się tłuszczu, 
wydalaiq s u b s t a n c j e  gnilne, 
pie wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skutecz* 
nie w cierpieniach w q t r o b y ,

zgorszony sposobem zagarnięcia 
Austrii.

Hitleryzm przełam ał więc po­
stanowienia terytorialne T rak ta ­
tów z Wersalu i z St. Germain, 
a nikt nic stanął w obronie tych 
traktatów. Nikt też obecnie już 
nie będzie mógł powoływać się 
na te i inne trak taty  powojenne. 
Zapanow ał stan bezpraw ia i a- 
narchii w stosunkach międzyna­
rodowych. Rzecz znamienna: po 
wydarzeniu tej miary co aneksja 
Austrii, nie zwołano nawet poste- 
dzenia Małej Ententy, która za­
zwyczaj zbierała, się przy lada 
podmuchu wietrzyka politycznego; 
w chwili krytycznej zam iast sil­
niej się zjednoczyć — rozsypała  
się; hitleryzm, zadając cios śmier 
teiny Traktatow i W ersalskiemu, 
za jednym zamachem rozbił Małą 
Entente, na tym Traktacie opar­
tą.

Ale hitleryzm bije nie tylko w 
traktaty powojenne. Głosząc has­
ło „zbierania" Niemców i wyzwą 
lania ich z pod „ucisku" obcego 
— na który chętnie zamieniliby 
się Niemcy z Rzeszy — hitleryzm 
rzucił niepokój na Szwajcarię, za 
grożoną ponadto przez Włochy, 
na Belgię (F landria) i Holandię, 
uważane przez hitleryzm za „ra ­
sowo" niemieckie. Te trzy małe 
państewka, które nie m ają zam ia­
ru bez walki ustąpić najeźdźcy, 
zbroją się gorączkowo i mimo o- 
ficjałnych deklamacji o neutral­
ności, czują doskonale, że są po­
ważnie zagrożone przez zabor­
czość faszyzmu.

Układ terytorialny, ustanowio­
ny przez traktaty  powojenne i 
daswniejsze, nie isnieje już. Co 
przyjdzie na jego miejsce? Oto 
pytanie, stojące przed Europą. 
Hitler i M ussolini nie ukrywają, 
że dążą do wykreślenia nowej 
mapy Europy i do pomalowania 
jej na czarno - brunatny kolor. 
Nikt chyba nie jest tak naiwny, 
aby przypuszcza?, że to może 
nastąpić na drodze rokowań i kon 
ferencji. Z chwilą, gdy nie stało 
prawa, miejsce jego zajęła pięść 
i przemoc. ' f 1 '

stfo  co się udaje, jest dozwolone; 
oto hasło, przyświecające faszyz­
mowi.

A skoro siła fizyczna rozstrzy­
ga zagadnienia międzynarodowe, 
to — rzecz ja sn a  — wkraczamy 
w okres jawnych i ukrytych wo­
jen, w okres wojny permanentne] 
(n ieustającej). Frazesy o poko­
ju  trzeba odłożyć na lepsze cza­
sy.

Można tedy bez przesady stwler
dzić, że zagarnięcie Austrii „po­
stawiło na nogi" wszystkie kraje 
Europy. Z jednym wszakże wy­
jątkiem — Polski. Tylko w Pol­
sce są tacy — a jest ich wielu — 
którzy chwalą zabór Austrii i na­
wet... cieszą się z tego powodu. 
Są nawet tacy, co doradzają 
Czechosłowacji, by wzorem Au­
strii bez oporu, w imię ideologii 
nacjonalistycznej, ustąpiła Niem­
com.

Czy ci ludzie nie zdają sobje 
sprawy, że roszczenia hitleryzm j 
nie kończą się na Czechosłowacji, 
że hitleryzm nie wyrzekł się ani 
na chwilę ziem polskich, odebra­
nych Niemcom po wojnie świa- 
towej, że pakt nieagresji — o ile 
przyjąć, że hitleryzm w ogóle się 
z nim liczy — w ygasa za lat 6 < 
że po tym terminie nie będzie na­
wet tej kruchej osłony przed za­
borczością hitleryzmu, jeżeli on, 
jak dotąd, nie napotka żadnej 
przed nią tamy? Czy ci ludzie 
doprawdy nie rozumieją, że stan 
bez - traktatowy, stan bezprawia, 
jest dla Polski niezwykle groźny i 
że Polsce hazardowe awanturnic- 
two hitlero - faszyzmu może tyl­
ko zaszkodzić?

Polityka koniunktury, przychyl­
nej obecnie dla faszyzmu, nie jest 
polityką dalekowzroczną i dla te­
go walety przed nią ostrzec.

OmS.j.

XGWWt

dla obrony ustroju kapitalistycz­
nego, dla politycznego ucisku i 
gospodarczego wyzysku mas lu­
dowych przez kapitalistów.

Dyktatura bolszewicka w Ro. 
sji nie różni się treścią i metoda­
mi rządzenia od dyktatur faszy­
stowskich. Jest ona tak samo, jak 
dyktatury faszystowskie, narzę­
dziem obrony kapitalizmu państ­
wowego, zabezpieczeniem wyso­
kiej biurokracji sowieckiej wła­
dzy nad ludami Rosji i zorganizo­
waną przemocą dla politycznego 
gnębienia i gospodarczego wyzy­
skiwania robotników i chłopów 
państwa sowieckiego.

VI Kongres C. Z. G. potępiając 
metody rządzenia stosowane przez 
faszyzm i bolszewizm, widząc w 
nich panowanie i przemoc zniko­
mej mniejszości nad olbrzymią 
większością społeczeństwa posta­
nawia:

C. Z. G. walczy łącznie z kia- 
sowym ruchem zawodowym, zje- 
dnoczonym w C. K. Z. Z., PPS i 
w bratnim sojuszu z masami ludu 
wiejskiego i z pracownikami u- 
mysłowymi:

1) o DEMOKRATYCZNE WY­
BORY DO SEJMU 1 SENATU,

2) o RZĄDY KRAJEM, OPAR­
TE O WOLĘ I DECYZJĘ WY- 
BRANYCH PRZEZ MASY LUDO­
WE PRZEDSTAWICIELI,

3) o DEMOKRATYCZNY SA­
MORZĄD V/ GMINACH MIEJ­
SKICH, WIEJSKICH 1 WSZYST­
KICH INSTYTUCJACH SPOLECZ 
NYCH.

W dziedzinie gospodarczej C. 
Z. G. walczyć będzie o zastąpie­
nie kapitalistycznej anarchii go­
spodarczej GOSPODARKĄ PLA­
NOWĄ. podporządkowaną intere 
som społeczeństwa I Państwa. W  
szczególności domagać się będzie 
USPOŁECZNIENIA KOPALŃ WĘ 
GLA, NAFTY, KRUSZCÓW I KA­
MIENIOŁOMÓW.

IL
Uznając wielki wysiłek C. Ż. G. 

w walce o skrócenie czasu pracy 
w górnictwie węglowym, oraz do 
niosłe znaczenie dla górników i 
całej polskiej klasy robotniczej 
wywalczenia skrócenia czasu pra 
cy w kopalniach węgla o pół go. 
dżiny dziennie, VI Kongres pole­
ca nowowybranemu zarządowi 
prowadzenie nadal zdecydowanej 
walki o SKRÓCENIE CZASU PRA 
CY DO 6 GODZIN DZIENNIE 
WE WSZYSTKICH RODZAJACH 
GÓRNICTWA.

IH.
Kongres stwierdzając szkodli­

wość rządów komisarzy w Ubez­
pieczeniach Społecznych dla inte­

resów ubezpieczonych, domaga 
się SZYBKIEGO PRZEPROWA­
DZENIA WYBORÓW 1 PRZY­
WRÓCENIA SAMORZĄDU W IN 
STYTUCJACH UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH.

***
Uchwalając powyższe rezolucje 

jako program walki I pracy na 
okres najbliższy, VI Ko— es 
WZYWA WSZYSTKICH GÓRNI­
KÓW W POLSCE DO ZJEDNO­
CZENIA SIĘ ORGANIZACYJNE­
GO W SZEREGACH CENTRAL­
NEGO ZWIĄZKU GÓRNIKÓW.

W niedzielę to gmachu ZZK. 
odbyło się zebranie ludzi nauki i 
działaczy społecznych, które było 
poświęcone uczczeniu wic”"'ch 
zasług naukowych, pedagogicz­
nych i społecznych prof. LIJDWI- 
KA KRZYWICKIEGO. W naj­
serdeczniejszych słowach mówili 
o działalności iubilata tow. B. 
ZIEM1ĘCK1, 'dr. H. KOŁO­
DZIEJSKI, doc. RYCHLIŃSKI i 
przedstawiciel ZZK. HAŃSKI. Ju­
bilatowi wręczono KSIĘGĘ, wyda­
ną przez Instytut Gosp. Społeczne­
go, a poświęcona wielkim pracom 
naukowym prof. Krzywickiego. 
Piszą w niej o Krzytcickim Krze- 
czkowski (życiorys), prof. O. Lan­
ge (materializm dziejowy), prof. 
Znaniecki (socjologia), doc. Ry- 
chliński, Józef Poniatowski i in­
ni. Księgę doręczył jubilatowi 
tow. Br. Z1EMIĘCKI. Prof. 
KRZYW ICKI podziękował i za­
pewnił, że zawsze był i pozosta­
nie W IERNY sicemu zasadnicze­
mu stanowisku. Uroczystość — 
aczkolwiek skromna — odbyła 
się w niezwykle serdecznym na­
stroju.

O ogromnych zasługach prof.
Krzywickiego pisaliśmy nieraz. 
Omówimy je ponownie— gdy bę­
dziemy pisali o tej ostatniej 
Księdze jubileuszotcej. Przypo­
minamy na razie, że prof. Krzy­
wicki jest przyjacielem naszego 
obozu; zabierał głos w naszych 
p ism ach ; dwukrotnie wygłaszał 
odczyty na Zjazdach TURa, o- 
statnio w Radomiu.

Na razie wielkiemu uczonemu, 
działaczowi i pedagogowi przesy­
łamy SERDECZNY UŚCISK 
DŁONI. Składamy serdeczne, 
szczere życzenia, by jeszcze dłu­
go —  długo pracował dla dobra 
nauki polskie jl

cz.

USU W A JĄ

OSTRZA

Cenzura I stówa w Austrii
Hitlerowcy wprowadzili bardzo 

ostrą cenzurę w b. Austrii, po­
mimo, iż urzędowo nazywa się

_ ______aneksję oswobodzeniem Auslrii.
n e r e k  t p ę c h e r z a ,  k o m ic y  Cenzurowana jest nie tylko ko-
tółeiowei. reumotyżmie. orłre- . . 1 .
tyźmie, hemoroidach i otyłości. | r £ s p o n d e n c ję ,  wysyłaną z Austrii,

ale również korespondencja nad­
chodząca.

1 Wiele listów zarówno prywat- 
! nych, jak i handlowych, nosi ple-

ZIOŁA Z G Ó R  HARCU
D nA lA O G R A ,;;^ ,%

czątkę, że urzędowo zostały otwo 
rzone i sprawdzone. Dlatego na- 
leży, pisząc do krewnych lub zna­
jomych w Austrii, pisać o  pogo­
dzie, o sianie zdrowia kochanej 
babci, o imieninach Karola, ale 
o niczym takim, co mogło by 
wzbudzić podejrzenie i narazić na 
przykrość adresata.

Anglia znosi chłosto
W tym samym czasie, kiedy 

panowie Słoda i Fudakowski w 
Sejmie i Senacie domagają się 
wprowadzenia do wymiaru spra­
wiedliwości w PoJsce kary chło­
sty, przy czym powołują się na 
przykład tak kulturalnego kraju, 
jak Anglia, właśnie w Anglii za­
nosi się na zniesienie kary chło­
sty zarówno w  sądownictwie, jak 
i w szkolnictwie.

Ministerium Spraw W ewnętrz­

nych W. Brytanii zapowiedziało, 
iż opracowuje projekt ustawy, 
znoszący kary cielesne zarówno 
w wymiarze sprawiedliwości, jak 
i w szkolnictwie. Na razie angiel­

skie zakłady naukowe otrzymały 
okólnik, zalecający jaknajbardziej 
oględne stosowanie kar cieles­
nych do chwili, kiedy opracowy­
wane prawo wejdzie w życie i sta 
nie się obowiązującym.

Liga Narodów a... wieloryby
Istnieje powszechne przekonanie, 

że gdy Liga Narodów jako regula­
tor w  sprawach wielkiej polityki 
międzynarodowej i jako arbiter w  
stosunłcach m iędzy poszczególnymi 
państwami, zupełnie zawiodła, to 
komisje jej, jak  np. do zwalczania 
handlu opium, mogą się wykazać 
pewnymi sukcesami.

N iestety, okazuje się, że  także 
w te j dziedzinie instytucja genew­
ska nie osiągnęła tego, co zamierza  
la. Istnieje przy Lidze Narodów ko­
misja dla ochrony wieloryba, która  
opracowała umowę międzynarodo­
wą podpisaną przez szereg państw, 
pom. in. także przez Rząd polski i 
ratyfikowaną przez Sejm  polski.

Komisja ta  przerwała sw e p ra - i  
t złożyła oświadczenie, iż nie może 
nadal udzielać ochrony wielorybo­
wi. Komisja zaznacza, iż Niemcy 
nie przestrzegają umowy i urządza 
ją połowy wielorybów gdzie i kiedy 
to im się podoba, ponieważ tran  
niezbędny jest Niemcom przy wy- 
konyivania ich czteroletniego pla­
nu.

Ponieważ Niemcy nie przestrzega  
ją umowy, przeto  i inne państwa 
uważają się za zwolnione od umowy 
i po morzach odbywa się kłusowni­
ctwo, które wcześniej czy później 
doprowadzi do wytępienia tego po­
żytecznego zwierzęcia.



Str. 4

Pracownicy umysłowi w walce o Polską fulra
W  niedzielę zakończył swe obra­

dy IV Kongres „Unii“ Związków 
Zawodowych pracowników umy­
słowych. Dwudniowe obrady to­
czyły się w atmosferze, świadczą­
cej o pemi zrozumienia dla zadań, 
jakie stanę,y przed Światem P ra ­
cy w Polsce, a zarazem w atmo­
sferze en uzjazmu dla jaknajściślej 
szej współpracy pracowników u- 
mysłowych z robotnikami we 
wspólnej walce o należytą pozy­
cję w gospodarce społecznej i 
wpływ na iosy Państwa.

Doniosłe rezolucje Zjazdu zapa­
dały na plenum przez aklamację, 
wśród burzy oklasków.

NOWE WŁADZE UNII.
Kongres wybrał Radę Naczelną, 

liczącą 50 osób, wyłoniono nowy 
Komitet Wykonawczy i Prezydium 
w  składzie: prezes L. Grygoiajtis, 
wiceprezesi: S. Sasim i Wiktor Ko 
ściński; sekretarze generalni: St. 
Gacki i St. Majkowski; skarbnik 
St. Frejlak. Członkowie prezy­
dium: Maciejewski, Grunwald,
Gutkowski, Federowicz, Mariań­
ski.

OBRADY KOMISYJ.
Przedobiedzie niedzielne po­

święcone było pracom komisyj­
nym, których wyniki zreferowali 
następnie na plenum: sekretarz
„Unii“ Majkowski (komisja or­
ganizacyjna1, Federowicz (finan­
sowa), prezes Kośclński (spolecz. 
nai i sekret. Gacki (gospodar­
cza)

W  komisjach, po wygłoszeniu 
przez tychże samych referentów 
odpowiednich referatów, rozwinę­
ły się dyskusje, wnoszące wiele 
nowych myśli. Również na plenum 
toczyła się ożywiona dyskusja 
nad wnioskami komisyj.

SPRAWY ORGANIZACYJNE.
Zjazd wezwał związki tej samej 

kategorii do zcalania się organiza 
cyjnego, do podjęcia szerokiej 
akcji propagandowo organizacyj* 
nej, tworzenia komisyj do spraw 
młodzieży. Postanowiono opraco­
wać szczegółowe normy współ­
pracy w ramach komisji porozu­
miewawczej ze związkami urzę­
dników państwowych i samorzą­
dowych. Postanowiono także 
stworzyć komisje propagandy spól 
dzielczości przy władzach związ­
ków.

SPRAWY SPOŁECZNE.
Rezolucja społeczna głosi zdecy­

dowaną aktywizację w v<alce o

nej w Polsce. Ten rozwój podą- ków, upowszechnienie umów zbio 
żyć ma w następujących kierun- rowych przez sprawiedliwą refor- 
kach: 1) unormowanie zbioro- mę obciążenia podatkowego i stop
wych warunków pracy (moc po- niowe uchylanie podatku specjal- 
wszechna umów zbiorowych, sys- nego i organizację rynku pracy i 
tern rozjeinstwa, który by nie o - 1 popieranie budowy mieszkań dla 
graniczał swobody akcji i straj- [ ludzi pracy, 
ków, rady zakładowe]; 2) stabi­
lizacja zatrudnienia, 3) kontrola 
warunków prawnych pracownika 
(usprawnienie i rozszerzenie in-

Pracownicy umysłowi na swym 
IV Kongresie stwierdzili w obli­
czu całej opinii społecznej, że są 

spekcji pracy); 4)) walka z bez. | dojrzałym czynnikiem w naszym 
robociem; 5) ochrona jednostki' i yciu społecznym. Stanęli w sze. 
bez pracy i rodziny, pozostałej po regach budowniczych nowej Pol- 
pracowniku (naprawa ubezpie- ski. (1.)
czeń społecznych).
SOLIDARNOŚĆ Z ROBOTNIKAMI

Wśród burzy oklasków zapadła 
uchwała pierwszorzędnej donio­
słości:

„Unia“ wezwała ogół pracow­
niczy do ścisłej solidarności z ro­
botnikami i koordynowania z ni­
mi akcyj o umowy zbiorowe i pod 
wyżkę piać i Ł p.

W szczególności dotyczy ta 
współpraca zakładów, gdzie zatru w  sobot jak dono_
dniem są, obok pracowników -  sUiśmy> J uchoJ enie pierwszej
io o mcy. . . .  ,, , ,  I linii dla wagonów motorowych

r s .  ■ * • * « * .  w
czasie tego uruchom enia dokona­
no aktu sabotażu, który nieomal 
spowodował ka:aslrofę.

Gdy mianowicie torpeda nrnęla

Proces tow. dr. Drobnera

Sowiety pod mikroskopem sodu
W  procesie krakowskim zezna­

wali w sobotę następujący świad 
kowie:

świadek dr. Kuśnierz radny 
miejski podaje, że przy okazji 
otwarcia szkoły wyznaniowej ży­
dowskiej Talmud - Tory miał się 
wyrazić: ,.Spaliłbym te budy ży­
dowskie i katolickie", świadek ro 
zumiał, że chodziło tu o kościoły 
kałolickie. Następuje dłuższa po­
lemika między obrońcami, oskar­
żonym i świadkiem w rezultacie 
której tow. Drobner powołuje się 
na oświadczenie Zarządu miejskie 
go w Krakowie nadesłane i od-

Ostatnie dspasza  i w iad anu śc i  na c z s l a n u n e r t i

Pierwsza torpeda - rozbita
przez sabotażystćw

zdrowienie robotnikom, zawodo­
wo zorganizowanym.

POD ZNAKIEM DEMOKRACJI.

leszcze donioślejsza jest uchwa 
la, w której Kongres, Siwierdziw- stacj? Radziwd szki, zbliżając s ę 
szy niezależność pracowniczego w kierunku Balsagowa, nastąpił 
ruchu zawodowego, daje wyraz niezwykle silny wstrząs i og.usza 
wspólności dążeń pracowników' Mcy l̂Û - Okazało się, iż rozpę- 
umysłowych z robotnikami i chło­
pami w kierunku ponoszenia od­
powiedzialności za losy państwa.

Kongres w tej uchwale, która 
stanowić będzie trwały dorobek 
świata pracowniczego, stwierdza:

„Ustrój naszego Państwa powi­
nien być oparty na zasadach de­
mokratycznych, a więc zapewnia­
jących warstwom pracującym w 
Polsce odpowiedni wpływ na

dzony wagon wpadł na wielkie 
głazy, rozrzucone na szynach 
przez nieznanych sprawców. Przód 
wagonu uległ całkowitemu rozbi 
ciu i tylko n.ezwykłej przytomno- 
ści umysłu maszynisty należy za- 
wdz ęczać, iż nie było katastrofy 
z luozmi, szczelme wypełniający­
mi wagon.

Policja prowadzi energiczne do 
chodzenia.

„Armat dla Hiszpanii"
-wołają robotnicy Paryża

Mimo akcji Rządu, celem poło­
żenia kresu fali strajkowej, czwar­
ty dzień strajku w okręgu prze­
mysłowym paryskim i w okręgu 

kształtowanie się losów Państw a1 północnym nie przyniósł żadnego 
i odpowiedni udział w rządzeniu 1 rozwiązania sytuacji. Strajk w o- 
Państwem“. j kręgu paryskim obejmuje już 35

Gdy prezes Kościński odczytał tys. robotników.
tekst tej rezolucji, rozległy się 
długo niemilknące oklaski. Rezo­
lucja zapadła przez aklamację.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Tym swoim rezolucjom w dzie­

dzinie społecznej i ustrojowej dal 
Kongres podbudowę gospodarczą, 
domagając się, by warstwy pracu­
jące wzięły udział w korzyściach 
poprawy gospodarczej, przede 
wszystkim przez wzrost płac o 2C

Jest niezwykle charakterystycz­
ny incydent, jaki miał miejsce w

Paryżu w sobotę wieczorem w 
czasie wielkiego wiecu, zwołane­
go do jednego z największych 
stadionów Paryża przez General­
ną Konfederację Pracy. Zebrani 
robotnicy w liczbie 15 tys. ludzi, 
składający się przeważnie ze straj 
kujących, wznosili okrzyki: „Do 
dzieła"! „Dość przemówień"! „Ar 
mat dla Hiszpanii"!

planowy rozwój polityki społecz- proc., gwarancję minimum zarób-
• u s s k e ł . -  t - a Ł g -m u g a s a s - a r  v t» u g -

I g t i in o w i odebrano
‘ediTM kro#ą-ż;<Nki!Ue

47 zł. za zaległe podatki. Była toW ójt gminy Bukowa w powie­
cie chełmskim, Józef Misiura, wy­
stawił i podpisał zaświadczenie, 
że pewien płatnik podatku pań­
stwowego posiada dwie krowy i 
jedną z nich zajęto na podstawie 
tego zaświadczenia.

Urząd skarbowy sprzedał kro- 
wę w końcu ub. r. z licytacji za

jedyna żywicielka ubogiego roi. 
nika.

Po wyjściu na jaw prawdziwego 
sianu rzeczy, wójt stanął przed 
sądem okr. na sesji wyjazd, w 
Chełmie, który skaza! go na 6 mie 
sięcy więzienia z zawieszeniem 
kary przez 2 lata.

TrZQSfeitie z ie m i
W  niedzielę o g. 12.20 w Buda-1 W mieście Agram (Jugosta- 

peszcie i okolicach dało się odczuć wia) około południa dało się dziś
dość silne trzęsienie ziemi, które 
trwało około 3 sekund.

Poważniejszych szkód nie za­
notowano. W mieszkaniach, poło­
żonych na wyższych p.ętrach, po- 
przesuwały się meble i stanęły ze­
gary.

Ośrodek trzęsienia ziemi znaj­
duje się prawdopodobnie na pół­
wyspie Bałkańskim.

***

SamoStósiwo
za kulisam i teatru

Niesamowity wypadek w y d a ­
rzył się we Lwowie w Teatrze 
Miejskim.

W godzinach porannych rozległ 
Rię w rekwizytorni wystrzał kara­
binowy. Pracownicy, którzy zaalar 
mowani wystrzałem przybiegli dc 
rekwizytorni znaleźli 48-ietniego 
rekwizytora Michała Piroga. Le­
żał on w kałuży krwi ciężko raff- 
ny. Przed przybyciem lekarza Pi­
rog zmarł.

śledztwo wykazało, że popełni! 
on samobójstwo z powodu depre­
sji nerwowej wywołanej chorobą.

odczuć trzęsienie ziemi, które 
trwało 15 minut. Ośrodek trzęsie­
nia znajduje się w odległości oko­
ło 70 km. na póinoco - zachód od 
miasta, w górach Kalniku. W 
czasie trzęsienia ziemi zwaliło się 
w mieście kilkanaście kominów, 
a z dachów spadały dachówki.

W  mieście Bielovar, oddalonym 
od Agramu o 40 km., zwaliło się 
kilka starych domów, zaś w jed­
nej z sąsiednich wiosek runęła 
wieża kościelna.

Epidemia tyfusu
w  B y d g o s z c z y

W Bydgoszczy zapanowała e- 
pidemia tyfusu. W szpitalu znaj 
duje się okoto 70 osób. Zanoto­
wano pozatym 12 wypadków 
śmierci Przybyła do Bydgoszczy 
komisja, stwierdziła, że chorobę 
przywlekli do Bydgoszczy kole. 
jarze, którzy przywieźli mięso po 
chodzące z nielegalnego uboju.

Celem opanowania epidemii 
wydano szereg ostrych zarządzeń 
sanitarnych.

Misia Churchilla
Wizyta Winstona Churchilla w 

Paryżu, a zwłaszcza oficjalne kon 
ferencje, jakie odbywał z czoło­
wymi przedstawicielami francus­
kich kół urzędowych i opozycji 
są przedmiotem ogólnego zainte­
resowania kół politycznych stoli­
cy oi az prasy.

W kolach politycznych wskazu­
ją, iż Winston Churchill bawi w 
Paryżu w zupełnie innym charak­
terze, niż Lloyd George, który wy 
raźnie podkreślał swój opozycyj­
ny stosunek do Rządu Chamber­
laina. Przeciwnie — wizyta Chur­
chilla, który os atnio pojednał się 
z premierem Chamberlainem, uwa

żana jest za akcję, mając na ce­
lu wyjaśnienie zadrażnień, jakie 
ostatnio się ujawniły między 
Rządem Frontu Ludowego a pre­
mierem Chamberlainem, m. in. w 
dziedzinie polityki hiszpańskiej.

Głównym jednak zadaniem 
Churchilla—jak zaznaczają między 
wierszami dzienniki paryskie—ma 
być poinformownie się o wewnętrz 
nej sytuacji francuskiej, zapozna­
nie francuskich kół politycznych z 
opinią Londynu na temat ewolucji 
wewnętrznej polityki francuskiej 
oraz zbadanie możliwości zacieś­
nienia współpracy między Francją 
a Anglią w dziedzinie lotniczej.

• uII

W Rzymie ogłoszono komuni­
kat urzędowy, datowany z Sala­
manki, który poświęcony jest bi­
twie na froncie aragońskim, roz­
poczętej 9-go marca. Komursikat 
stwierdza, że korpus legionistów

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DEP ESZE NA STRONIE 1-EJ I 2-EJ.

włoskich, który brał w tej bitwie 
udział, poniósł następujące straty: 
Zabitych 29 oficerów, 253 legio­
nistów, rannych 123 oficerów, 
1349 legionistów, zaginionych 13.

Nie wolno i m  grzecznym
po... żydowsku

(jd) W arszawski Okręgowy Zwią­
zek Bokserski zaw iesił sekcję bok­
serską „Jutrzni' za straszne prze­
stępstw o Zarządu „Jutrzni". Prze­
stępstw o to polegało na tym, że „Ju­
trznia ' doroczne sprawozdanie ze 
swej pracy (29 stronic drukuj, w y­
dane w języku żydowskim  dla swycn  
czionków rozesłała w tym  roku, jak  
i w poprzednich, w form ie me orga­
nizacyjnego sprawozdania, lecz... 
„grzecznościowo , jak się posyła np. 
okazowe egzemplarze książek czy 
pism—do w szystkich nadrzędnych i 
miarodajnych instytucy), ak ip. do 
PUW F, do Okr. Urzędu WF, do 
CIWF itp.

N ie powinno nikogo dziwić, że 
sprawozdanie „Jutrzni" okazuje się 

w języku żydowskim , bo przede

w szystkim  musi ono służyć człon­
kom „Jutrzni", organizacji robotni­
ków żydowskich.

W. O. Z. B. sam  zaznacza, że ko­
respondencja urzędowa „Jutrztu" z 
mm, podobnie, jak z innymi polski­
mi klubami sportowymi, jest prowa­
dzona w języku polskim. Przesianie 
sprawozdania „Jutrzni" w  języku  
żydowskim WOZB potraktował jako 
„przestępstwo", zaw iesił jej sekcję 
ookserską i zwrócił się do PZU z 
wnioskiem o wykreślenie „Jutrzni' 
z usty członków.

Przypomina się stare polskie przy 
słowie. Za twoje m yto jeszcze cię 
kijem obito. Widocznie „okręgowe 
uoksery" na grzeczności znają się 
tyre, so icn... rękawice.

czytane na procesie Doboszyń- 
skiego. Oświadczenie to w sta­
nowczej formie dezawuuje insy­
nuację dr. Kuśnierza.

Następny świaaek Otmar-Ber- 
son składa deklarację, że doszły 
go wiadomości z prasy o tym co 
o jego osobie mówiono na tym 
procesie. Otóż świadek zastrzega 
się przed tym, by ludzie niepowo 
łani mieli kwalifikować jego pa­
triotyzm. Odnośnie swych dodat­
nich uwag o Sowietach, wyraz 
swój w książkach znajdujących— 
podaje, że uważał za swój obo­
wiązek poinformować opinię pub 
liczną w Polsce także o dobrych 
stionach naszego sąsiada. Wresz­
cie p. Berson cofa obrażliwe sło­
wa w ekspertyzie użyte pod a- 
dresem oskarżonego i tłumaczy 
się brakiem rutyny, gdyż po raz 
pierwszy występuje w charakte­
rze biegłego.

Świadek podtrzymuje wszystko 
co napisał w ekspertyzie. Wyraża 
przypuszczenie, że pięknie urzą­
dzone zakłady, które dr. Drobner 
zwiedził należą do instytucii po­
kazowych.

W dalszym ciągu świadek na 
zapytanie, jakie są metody propa 
gandy komunizmu, oświadcza, że 
w tej chwili trudno mu na to py
mmmnm wwmm&mmmmmmmmmmmmrmm

tanie odpowiedzieć, gdyż w Rosji 
rozstrzeliwuje się wodzów komu­
nizmu, a w Polsce znaczna część 
opinii publicznej nazywa komu­
nizmem wszystko, co nie jest sto 
procentowym obskurantyzmem.

Zabiera głos obrońca Landau i 
zastrzega się, że pytania obrony 
wcale nie zmierzają do ustalenia, 
że w Rosji jest dobrze, lecz tylko 
jak dla obserwatora dorywczego 
mogły się pewne sprawy przed­
stawiać. „Pan wspomniał, że pan 
napisał 3 książki, 2 przychylne, 1 
nieprzychylną. Gdy pan pisał rze 
czy przychylne ala Rosji, to prze­
cież to robił szczerze, bo tak się 
panu te sprawy przedstawiały".

Adw. dr. Landau cytuje szereg 
fragmentów z książek p. Berso- 
na i po każdym zadaje pytanie: 
„pan to napisał, — prawda?"

świadek za każdym razem przy 
znaje się do autorstwa cytatów 
bardzo dla Sowietów przychyl? 
nych.

Na zapytanie obrońcy Aleksan­
drowicza wyjaśnia świadek, że 
był za swoje artykuły w „Gazecie 
Polskiej" o Sowietach atakowa­
ny przez „Bunt Młodych".

•  *
Sprawozdanie z wczorajszej 

rozprawy podajemy osobno.

r WIADOMOŚCI SPORTOWE
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ani N SAO £ JIMA PORAŻKA  
CRAGOVII ZE ŚLĄSKIEM.

W tow arzyskim  m eczu piłkar­
skim  drużyna śląska ze Świętochło­
wic pokonała Craeovię w  stosunku  
4:1 (1:1). Przyczyną tej sensacyj­
nej porażki m istrza Polski było o- 
słabienio drużyny brakiem Lasoty,
Góry, Szeligi i Korbasa. ślązacy  w y­
grali zasłużenie, gdyż nadawali ton 
grze przez cały prawie czas zawo­
dów.

SENSACYJNA PORAŻKA 
KATOWICKIEGO „DĘBU".

W sobotę rozegrany został w e  
Lwowie mecz piłkarski pomiędzy ka 
towickim  „Dębem" i lw ow ską „U- 
krainą", zakończony sensacyjnym  
zw ycięstwem  „Ukrainy" w  stosun­
ku 2:1 (0:1).

LWOWSKA POGOŃ REM ISUJE  
Z KATOWICKIM DĘBEM.

W  niedzielę rozegrany został we 
Lwowie mecz między katowickim  
Dębem a ligową Pogonią. Mecz za­
kończył się niespodziewanie w yni­
kiem remisowym 1:1 (1:0).
PIERWSZY WYSTĘP LIGOWEJ 

DRUŻYNY ŚMIGŁEGO.
W  Wilnie przez dwa dm odbywał 

się turniej piłkarski przy udziale 
czterech drużyn, który był jedno­
cześnie sprawdzianem form y uczest­
niczących zespołów po długiej zimie.

W yniki turnieju przedstawiają się 
następująco: Śmigły — Hapoet 14:0,
Ognisko — Makabi 1:1.

W finale Ognisko spotkało się ze 
śm igłym . Drużyna wojskowa w ystą­
piła w  sw ym  składzie ligowym  w no 
wopozyskanymi zawodnikami i grą 
swoją mocno rozczarowała wilnian.
Ostatecznie śm ig ły  pokonał Ognis­
ko 4:1.

N A  BOISKACH PIŁKARSKICH  
ŚLĄSKA.

Drużyna ligow a AKS (Chorzów) 
rozegrała w  M ysłowicach propagan­
dowy mecz z  klubem 06 Mysłowice, 
uzyskując w zw ycięstw ie w stosun­
ku 8:0 (5:0).

W Lipinach m iejscowy Naprzód 
rozegrał tow arzyskie spotkanie z KS 
Pogoń (N ow y B ytom ), uzyskując 
zaledwie wynik rem isowy 1:1 (1:0).

W Bielsku rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją 
podokręgu bielsko - bialskiego a li­
gow ą drużyną W isły z Krakowa. Za. 
służoae zw ycięstw o odnieśli ligowcy  
w  stosunku 4:1 (2:1).

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE  
ŚLĄSKA.

W Wielkich Hajdukach zakończo­
ne zostały indywidualne m istrzo­
stw a śląsk a  w  boksie. M istrzostwa, 
do których zostało zgłoszonych ty l­
ko 32 zawodników przez 22 kluby 
zrzeszone w  ś i . OZB, stały na bar­
dzo niskim  poziomie. N a starcie za­
brakło czołowych zawodników, jak:
Maneckiego, Welgruena, Waloszka,
Flaszyńskiego i innych, przez co zajęła pierwsze miejsce, bijąc w fi­

rn. in. pięściarze HCP. Zawody sta­
ły  na średnim poziomie i nie w y­
w ołały w iększego zainteresowania. 
M istrzostwa zdobyli: Czerwiński,
B azam ik, Janowski, Vogt, Jarecki, 
Florysiax.

W w agach półciężkiej i  ciężkiej 
w alk nie rozegrano.

NOJI WYGRYWA BIEG O PU*
CHAR NACZELNIKA FORYSIA.
W niedzielę odbył się w  Warsza* 

w ie doroczny bieg na przełaj o pu­
char naczelnika Forysia. D ystans 
biegu w ynosił około 4000 m tr. Tra­
sa  była oardzo ciężka. W arunki 
atm osferyczne fatalne. W czasie bie 
gu padał śnieg i grad. Pierwsza  
m iejsce zdobył Noji w czasie 10:56,5 
po zaciętej w alce na finiszu z Wir- 
kusem (W arszaw ianka), który uzy­
skał czas zaledwie o jedną dziesią­
tą sekundy słabszy.

W klasyfikcji drużynowej zw ycię­
żył PZL 152 pkt. przed W arsza­
w ianką 121 pkt., Żagwią 119 pkt. i  
Skrą 88 pkt.
BIEG N A  PRZEŁAJ O MISTRZO­

STWO ŚLĄSKA.
W Sosnowcu odbył się w niedzie­

lę bieg na przełaj o m istrzostwo  
śląskiego drużynowego związku lek­
koatletycznego.

W kategorii seniorów na dystan­
sie 5 .200  mtr. zw yciężył Sitko (K. 
P.W. Katowice) 19:17,5 mm.

W grupie pań na dystansie 1000 
mtr. zw yciężyła Jeszówna (Sokół 
K rywałd).

W grupie juniorów na dystansie 
2.500 mtr. zw yciężył Bożek (KPW  
K atow ice).

CRACOVIA MISTRZEM POLSKI 
W KOSZYKÓWCE MĘSKIEJ.

Decydujące spotkanie w  koszy­
kówce m ęskiej o m istrzostwo Polski 
rozegrane w niedzielę na hali kra­
kowskiego ośrodka między Cracovią 
a poznańskim AZS, przyniosło sen­
sacyjne zw ycięstw o Cracovii, która  
w pięknym stylu pokonała b. mi­
strza Polski w st. 45:36 (22:19).

SIEMIANOWICE ZDOBYWAJĄ  
MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE ROWEROWEJ.

W Grudziądzu odbyły się w  nie- 
dzielę m istrzostwa Polski w  piłce 
rowerowej, zorganizowane przez 
pomorski związek kolarski. Urział 
w zięły 4 drużyny:

Pierw sze miejsce zajęła pierwsza  
drużyna z Siem ianowic w  składzie 
braci Porę d o  w i e  (zeszłoroczni mi­
strzowie P olsk i). W icem istrzostwo  
zdobyła druga drużyna z Siemiano­
wic. Trzecie m iejsce zajęła drużyna 
grudziądzka SCG.

NOWE MISTRZOSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ.

N a międzynarodowym turnieju 
tenisowym  w Antibes Jędrzejowska

zawody były nieciekawe, a  sam  po­
ziom w alk naw et w  finale pozosta­
w ia wiele do życzenia. W ystarczy  
przytoczyć, że w  tak popularnej w a­
dze, jak kogucia, zgłoszono tylko  
dwu zawodników tak, że w wadze 
tej odbył się odrazu finał. M istrzo­
stwo zdobyli w  kolejności wagi:
Jasiński, Jarząbek, Korzeniec, Ja­
nas, Fiszer, Wiedeman, Kolonko,
Piłat.

KOMPROMITUJĄCY PRZEBIEG  
MISTRZOSTW BOKSERSKICH  

POZNANIA.
Tegoroczne indywidualne m istrzo­

stw a w boksie okręgu poznańskiego 
wypadły bardzo blado. Do walk sta ­
nęło tylko 28 zawodników. N a star­
cie stanę,i zawodnicy z kilku klu- odniósł plutonowy Fogt, który zdo* 
bćw, z  W artą i Sokołem na czele. < był m istrzostwo armii w  szabli I 

N ie w zięli w  m istrzostwach udziału J szpadzie.

nale Deutsch 6:3 6:3, w półfinale 
Polka wyelim inowała Saint Fereol,

MAJOR SEGDA MISTRZEM  
ARMII W SZABLI.

W niedzielę zakończył się w  War­
szaw ie 3 -dniowe zawody szerm ier­
cze o m istrzostwo wojska. Ostatnie­
go dnia odbyły się finały w szabli

W klasie i  w rozgrywkach fina­
łowych pierwsze m iejsce zajęli mjr. 
Dobrowolski i mjr. Segda, mając 
równą ilość zw ycięstw  i porażek (6  
zw ycięstw  i po jednej porażce). 
Wobec tego zarządzono dogrywkę, 
która po dramatycznym przebiegu, 
przyniosła zw ycięstw o mpr. Segdzie,

W grupie feclim istrzów sukces



fr. 5 ■w

Prof. Stanisław Nowakowski Wiadomości
„Piękny człowiek, niezłomny 

bojownik o prawa klasy pracują. 
cej, całą duszą oddany walce o 
wyzwolenie człowieka“ — tymi
oto słowy określili osobowość 
wielkiego uczonego, zmarłego w 
Poznaniu d. 10 b. m. w pełni sił 
twórczych — ,jtezniowue - przy- 
jaclele“ w nekrologu naszego pi- 
sm&.

Urodzony w  r. 1888 w Sosnów. 
ce na Podolu, zaciągnął się N o . 
wakowskl ju t  na ławie szkolnej 
w twardą służbę pod znak prole­
tariacki, aby wytrwać w niej aż 
do zgonu. Był to żywot tak nie­
zwykły, jak niepospolitą była sa- 
ma osobowość Nowakowskiego. 
Wyrzucony z  gimnazjum rządo- 
wego za „nieprawomyślność", bie 
rze czynny udział w rewolucji 
1906 r., po tym, borykając się u- 
stawlcznie z  nędzą, zdaje jako 
ekstern maturę, wstępując następ 
nie do Instytutu Handlowego tv Ki 

jowie. Nadzwyczajne zdolności 
zwracają wcześnie uwagę profe­
sorów, upatrujących w nim przy­
szłego uczonego i wykładowcę. 
Prowadzi podwójne życie praco. 
witego aspiranta i zarazem czyn­

nego rewolucjonisty, oddającego 
nieocenione usługi przy szwarco- 
niu nielegalników za granicę.

Wojna zastaje Nowakowskiego 
w Japonii, gdzie z  polecenia In­

stytutu studiował rosyjsko-japoń­
skie stosunki handlowe celem 
przygotowania się do objęcia pro 
fesury. Z  Japonii wyjeżdża do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie o. 
twiera się przed nim ponętna ka. 
rlera naukowa, skoro po uzyska­
niu doktoratu otrzymuje katedrę 
GEOGRAFII GOSPODARCZEJ w 
Clark University w Worchester i 
ogłasza szereg prac w języku an. 
gielskim, m. in. „O zasobach na­
turalnych Polski“ oraz o ekono­
mice Syberii. Ale nie potrafił tu . 
ta) zostać gabinetowym uczonym 
utrzymywał stały kontakt z  emi­
gracją robotniczą, wygłaszał dla 
niej odczyty, przekuwając swą 
olbrzymią erudycję geograficzną, 
ekonomiczną i społeczno-history. 
czną na oręż wyzwoleńczy dla 
klasy pracującej.

Największe jednak zdobycze za 
równo w pracy naukowej, jak w 

jej udostępnieniu szerokim rze­
szom słuchaczy i czytelników, 
zdołał Nowakowski osiągnąć do. 
piero w Polsce, dokąd przyjeżdża 
na zaproszenie Uniwersytetu Po­
znańskiego. W uznaniu wybitnych 
zasług naukowych otrzymuje tam 
od 1924 katedrę geografii gospo. 
darczej, oraz prowadzenie sena- 
narium z  tegoż przedmiotu. Na 
tym stanowisku ogłasza najcemej 
sz t swe prace, jak rozprawę me- 
todologiczną „Marksizm i geogra 
fia gospodarcza" (1928), jak na. 

stępnie dwutomową „Geografię 
gospodarczą Polski Zachodniej"
(1929 — 1930), wreszcie dwa o. 
statnle wielkie dzieła: „Geografia 
jako nauka" (1936) oraz „Geo- 
grafia ZSSR" (1937— 1938).

Szczytem twórczości naukowej 
Nowakowskiego była niewątpli­
wie „Geografia jako nauka“ — 
zwycięska próba zastosowania na 
terenie geografii metody materia, 
lizmu dialektycznego, podjęta z

Wspomnienie
taką znajomością zarazem samej 
metody i przedmiotu je j zastoso. 
wania, z  taką konsekwencją i pi e 
cyzją, na jaką nic zdobył się do­
tąd nikt przed nim w nauce za- 
chodnio -  europejskiej. Niedawno 
nawet przeciwnicy metody Nowa■ 
kowskiego stawiali go jako geo. 
grafa ze względu na głębokie 
ujęcie przedmiotu i szerokie per. 
spektywy badań, obok niezapam  
nianego WACŁAWA N  ALKO W. 
SKIEGO,

Zestawienie tych dwuck świet. 
lanych postaci ma dla nas mną 
jeszcze wymowę. Żywe odczucie 
krzywdy społecznej wydzitdziczo 
nych milionów sza rych  ludzi" 
usuniętych od korzystania z  dóbr 
nauki i sztuki i od twórczości kul 
turalnej, gotowość udostępnienia 
im przebogatych zasobów 
własnej umysłowości, popar. 
ta niepospolitym darem popu. 
laryzacji, wysunięcie się na czoło 
w walce z  rodzimym obskuranty. 
zmem i kołtuństwem  — cechowa, 
ło w równej mierze tych wielkich 

uczonych i pięknych, szlachet. 
nych ludzi.

Kto słyszał Nowakowskiego ja 
ko prelegenta na odczytach TUR, 
ktokolwiek ze słuchaczy tych od­
czytów zetknął się osobiście z „to 
warzyszem profesorem", — ten 
nie zapomni na pewno uroku, ja. 
ki roztaczał w obcowaniu z  ludi. 
mi pracy niezwykły człowiek, kló 
ry nie miał w sobie nic z cecho 
wego uczonego — był bowiem u-

z cafef 
Polski

osobieniem prostoty i serdeczno, 
ści.

Z tą samą gotowością, z  jaką 
szedł do robotników, deklarował 
zawsze swe poparcie dla akc)i 
protestacyjnej profesorów w yż. 
szych uczelni, gdy występowali 
przeciwko wprowadzeniu „ghet. 
ta ławkowego" na terenie aka. 
demlckim. Chwiejącą się ręką 
zdążył jeszcze tuż przed fatalną 
operacją podpisać swój akces do 
powitania, nadesłanego przez gru 
pę intelektualistów na ostatni 
kongres ludowców.

Trudno uwierzyć, że w ślad za 
Strugiem i Czarnowskim odszedł 
od nas w tych ciężkich „czasach 
pogardy" jeszcze jeden niezłom- 
ny charakter, że bić przestało je . 
szcze jedno wielkie serce, które 
uderzało w takt tętna wletomi. 
lionowych rzesz, walczących nie­
złomnie o nowy ustrój i o wyzwo 
lenie człowieka.

Niechże drogowskazem iv tej 
walce staną się nam dumne i od- 
ważne słowa Nowakowskiego, 
który jako uczony przewidywał 
w najgłębszej i najpiękniejszej 
swej pracy, żc człowiek wyzwoli 
się z niewoli przyrody wówczas, 
gdy zapanuje nad „innymi siła­
mi i warunkami“ — tymi, co 
gniotły i więziły go przez wieki, 
,JNa drogę wstąpił człowiek jako 
niewolnik, zakończy ją jako wy. 
zwolony. św iat istnieje dla czło 
wieka, a nie człowiek dla świa­
ta". R.

Nie było żadnych nadużył
dewizowych w „Roburze"

W prasie śląskiej i pozaśląskiej Który z protegownych żywił tak 
ukazały się notatki o rzekomych) słodką nadzieję, inspirując takie
nadużyciach dewizowych w „Robu 
rze“. Przysłaną nam informację A. 
J. S. w tej sprawie, podaliśmy z 
wszelkimi zastrzeżeniami, przy. 
czym wyraziliśmy pogląd, że na­
leżałoby sprawę tę wyjaśnić pub. 
licznie.

W związku z naszą uwagą o- 
trzymaliśmy z Sekretariatu Gene­
ralnego „Robura" list, w którym 
„Robur" stwierdza, że informacje 
o rzekomych nadużyciach dewizo­
wych są zupełnie nieprawdziwe, 
że cały eksport węgla jest pod sta 
łą kontrolą czynników rządowych. 
Poza tym informuje nas „Robur", 
że kompetentne w sprawie dewiz 
czynniki rządowe wydadzą odpo­
wiedni komunikat, z którego bez­
podstawność rozpowszechnionych 
plotek będzie jasno wynikać.

Okazuje się zatem, że bliżej 
nieznane osobistości rozpuszczały 
o gospodarce dewizowej „Robu- 
ru“ fałszywe pogłoski, mające u- 
kryte cele. Byliśmy.z góry o tym 
przekonani i daliśmy zastrzeże­
niom naszym wyraz w tytule no­
tatki o rzekomych nadużyciach de­
wizowych w „Roburze". Tytuł tej 
notatki brzmiał jak nastenuie: 
„Nadużycia dewizowe w „Robu- 
rze‘‘ czy też próby szantażu spe­
kulantów na dobre posady".

Kto zatem chciał sobie usłać 
wygodne gniazdko w „Roburze"?

notatki? Będzie już chyba dosyć 
tych protekcyjek, które mają na 
uwadze tylko osobisty interes 
różnych skończonych i wykończa, 
nych dygnitarzy.

ZBRODNIA ZA 50 ZŁ.
Bazyl Jakubowicz, mieszkaniec 

pow. baranowickiego, włamał się 
w nocy do osady Terespol, w pow 
nieświeskim i siekierą ciężko po­
ranił śpiącą właścicielkę osady. 
Marię Czerniakową. Ofiarę napadu 
w stanie beznadziejnym ‘przew>® 
ziono do szpitala w Nieświeżu 
Jak ustalono, Jakubowicz podjął 
się dokonania zabójstwa za 50 
złotych za namową Michała Czer­
niaka i Adama Katoszy.

Zamach miał tło majątkowe.
DWA NAPADY NA PLEBANIĘ 
Na terenie woj. wileńskiego do- 

konano dwuch napadów rabunko­
wych na plebanię. W Taborysz- 
kach, w pow. wil.-trockim, wła­
mywacze dostali się do młejsco. 
wej plebanii, a spłoszeni przez słu 
żącą proboszcza zranili ją nożem 
w brzuch i zbiegli.

Drugie włamanie do probostwa 
nastąpiło w miast. Wiszniewie,. 
pow. wifejskiego. Włamywacze pc 
steroryzowaniu domowników zra. 
bo wali rewolwer oraz 100 zł.

W obu wypadkach sprawców na 
padów nie wykryto.

ARESZTOWANIE 
5 PRZEMYTNIKÓW 

Nawiązanie stosunków handlo­
wych miedzy Polską a Litwą zna­
cznie zmnieiszyło rentowność pro­
cederu przemytniczego. To też 
orzemvtnicv usiłują wyzyskać o- 
statnle dni „koniunktury". W eia- 
mi ostatnich dwueh dni ujęto na 
terenie Wileńszezyzny 5 przemyt­
ników z przemvfem z Litwy. 

PORAŻONY PRĄDEM 
Stefan Pawlak, 27.letni pomoc­

nik elektromontera w elektrowni 
w Kleczewie, pow. konińskiego, 
został porażony prądem wysokie­
go napięcia i poniósł śmierć na 
miejscu.

UCZNIOWIE TWORZYLI 
SZAJKĘ ZŁODZIEJSKĄ 

Z Brzeżan donoszą: Policja, iż 
aresztowała 5-ciu uczniów gimna­
zjum państwowego, którzy utwo­
rzyli szajkę złodziejską i dopuścili 
się szeregu kradzieży w sklepach.

w walcowni „Hr. Renard" W Sosnowcu

_  ę

Przeprowadzone 25 marca wy­
bory delegatów w walcowni „Hr. 
Renard" w Sosnowcu dały nastę­
pujące wyniki:

Na 585 zatrudnionych w walco­
wni „Hr. Renard" głosowało 525 
robotników, oddając na listę kia. 
sowego Związku Metalowców — 
464 głosów, zaś na listę ozonowe­
go Z. P. Z. Z. — 50 głosów.

#

Wynik wyborów jest jeszcze Jed 
nym dowodem, że jedyną poważ, 
na reprezentacją klasy robotniczej 
w Zagłębiu jest tylko klasowy 
ruch robotniczy, zaś wszelkie pró­
by rozbicia zwartości tego ruchu 
różnego rodzaju fałszywymi ha­
słami... mogą liczyć tylko na fias­
ko i kompromitację.

Na Śląsku is tn ie ją
.Stowarzyszenia Prezesów'

■■■
■i*

Zarząd Stowarzyszenia Preze­
sów Tow. Polskich w  Rudzie 
(Górny Śląsk) ogłasza w  prasie 
śląskiej nekrolog zmarłego ś. p. 
Teofila Cholewy z Goduli, który 
jak wynika z nekrologu, był wie- 
loletn'm  prezesem Stowar— że­
nią Prezesóio Towarzystw Pol­
skich.

Nie chodzi nam tu o osobę

zmarłego, który był niewątpliwie 
człowiekiem zasłużonym; chodzi 
nam o sarn fakt, że w  takiej Go­
duli, miejscowości niezbyt dużej, 
istnieje aż tyle towarzystw, że 
TRZEBA STW ARZAĆ  SPE­
CJALNE STO W ARYSZENIE, 
ORGANIZUJĄCE PREZESÓW  
TYCH  TO W ARZYSTW .

Młodociani złoczyńcy wchodzili 
grupkami do sklepów I pod pozo-
rem kupna kradli rozmaite towa­

ry-
TRAGEDIA MIŁOSNA 

W  ŁODZI
W dzielnicy Bałuty rozegrała 

się krwawa tragedia miłosna. Mia 
nowicie Bolesław Michalski, od 
dłuższego czasu nie mieszkający I 
z żoną, zamordował dwoma ciosa- I 
mi noża w serce swoją 23-ietnią 
przyjaciółkę Martę Drożdż. Droż. 
dżównę znaleźli po paru godzi­
nach sąsiedzi leżącą w kałuży 
krwi. Michalskiego, który ukrywał 
się u jednego z przyjaciół, po kil- . 
ku godzinach aresztowano i osa- ■ 
dzono w więzieniu. Jak ustalono 
Michalski popełnił zbrodnię na tle ,dyni P*eczf  
zazdrości.

IM

KATASTROFALNY WYBUCH 
KOTŁA.

We Lwowie w domu przy ul. 
Kazimierzowskiej 17, nastąpił 
wybuch kotła centralnego, ogrze­
wania. Obecnj palacz, 22-1. Ba- 
iyli Stefurek, doznał ciężkich po­
parzeń; pomocnik jego, 32-1. Wła­
dysław Bryliński, siłą wybuchu 
wyrzucony został do przyległego 
korytarza, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Na skutek przeprowadzonego 
śledztwa aresztowano właściciela 
domu.

PO WIECZNEJ ONDULACJI 
STRACIŁA SŁUCH.

Przed sądem w Zdołhauowie 
odpowiadał miejscowy fryzjer, 
Lejb Zwajfler, za to, żc w czasie 
wykonywania t. zw. wiecznej on­
dulacji p. Marii Jaremozukowej 
spowodował nieumyślnie obsunię­
cie nagrzanej rurki gumowej, 
która, & p a '  jąc, poparzyła do­
tkliwie ucho klientki, w rezulta­
cie czego nastąpiło pęknięcie bło­
ny bębenkowej i Jaremczukuwa 
utraciła słuch Sąd skazał Zwaj- 
flera na rok więzienia i zarządził 
konfiskatę niebezpiecznego apa­
ratu-

TRAGICZNY PRZEBIEG
NAPADU BANDYTY 

NA FOLWARK 
POD PRZFWORSKIEM.

Na folwark Ireny Łastowieokiej 
w Sieteszy, pow. przeworski, przy­
był Jan Kuźma, złodziej i bandy­
ta, podejrzany j morderstwo ra­
bunkowe w Białobokaeh, i na tle 
zemsty osobistej za zwolnienie z 
pracy wszczął awanturę z synem 
właścicielki folwarku, Kazimie-

cm Łaotówieckim.
Podczas szamotania się wypadł 

Kuźmie ucięty karabin wojsko­
wy. Widząc to, Łastowiecki schro­
nił się do mieszkania i uzbroił w 
rewolwer 19-lstniego lokaja oraz 
wezwał na pomoc kieipwnika go­
rzelni Her-’-y'-a Frańczyka. Kuź­
ma jednak wpadł do mieszkania 
za Łastowieckim i począł bić ka­
rabinem domowników. Lokaj dał 
do Kumy kilka strzałów. Ponie­
waż był zdenerwowany, strzelał 
nieostroż-iie i nie tySke położył 
trupem bandytę, ale zastrzelił 
także i kierownika gorzelni oraz 
ciężko zranił właścicielkę p. Ła- 
stowiecką.

Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkera p. t. „Dobra gospc- 

sama“ jest do nabyefa 
we wszystkich sklepach kolonial­
nych i księgarniach. Cena obniżona 

30 groszy.

Kącik rad owy
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STWIERDZAM, ZE
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

an a

Jak o  ciekaw y okaz urzędnikom anii rządu  w Bur- 
gos może służyć spraw a urzędników , m ianow anych 
d ;a... M adrytu,

W obec tego, iż począw szy od  dnia 8 listopada 
1936 roku, jesteśm y wciąż w przede dniu upadku 
M adrytu , m ianowali już burm istrza, sędziów, se 
k re ta rzy , u rzędnikó w pocztow ych, jako też te leg ra­
fu. Ci wszyscy, począw szy od listopada mają iuź 
w kieszeni podpisane nom inacje, otrzym ują pensje 
i gotow i są w yjechać w każdej chwili.

Niektórzy z nich, jak naprzyk ład  pan Alcovez, 
burm istrz  M adrytu oraz jego zastępca, M ena, tak  
s-m o  jak i poszczególni radcy  municypalni, odbyli 
yxt podróż Burgos — A vila — T alavera  osiem na­
ście razy. Rzecz jasna, tę  sam ą drogę musieli odbyć | 
osiemnaście razy z pow rotem , nie tracąc  
wciąż nadziei.

E ntuzjastyczne i nazbyt optym istyczne rozkazy 
spow odow ały też  k ilkak ro tn ie  w ysłanie do zdoby­
tego M adrytu oddziałów  pom ocy oraz wozów, na 
ładow anych chlebem  i m ięsem, przeznaczonym  dla 
„zgnębionej, m ęczeńskiej ludności". W ozy w racały  
zawsze pu rtc , gdyż legioniści rekw irow ali ładunek.

Jed n ak  wszyscy oni oczekują jeszcze n a ty ch ­
m iastow ego w kroczenia do M adrytu!

*<*
Jak iż  osobliwy i pocieszny jest ten  rząd  w B ur­

gos!
Na czele „kom isji p racy" stoi urzędnik, z resz tą  

n ad er p rzystępny i sym patyczny.
Na czele komisji finansów  —  em erytow any p ro ­

k u ra to r, k tó ry  stale  opłakuje swe nadm ierne wy­
datk i, zw iązane z rodziną, i szczupłe dochody.

Na czele komisji spraw iedliw ości — Pepe C or­
tes, sym patyczny i bardzo gadatliw y A ndaluzyj 
czyk, były ław nik m iasta M adrytu, człow iek zna­
ny tam  powszechnie.

O pow iadają zresztą  o nim  szereg anegdot. 
Pew nego dnia sąd z ił osobnika, k tó ry  upił się 

v- kabarecie , po  czym w yw ołał tam  skandal. Po 
jednak I w ysłuchaniu oskarżonego i św iadków , w siadł Cor 

te s  na biednego w inow ajcę:

— Jak że  panu nie w styd! Upić się w tak i spo­
sób! I to  czym: w hisky? U pić się m ożna tak , jak 
ja, jak każdy  szlachetny H iszpan: m anzanilląj *).

O tyły  Pepe C ortes jeździł autem , otrzym anym  
do swej dyspozycji od  w ładz wojskowych, k tó re 
je zarekw irow ały . A uto  to  baw iło zresztą  w szyst 
k.ch, k tó rzy  ze śm iechem  przyglądali się, jak to  
s ta re  pudło  posuw ało się powoli naprzód.

Pew nego razu, po pow rocie z podróży na front 
połnocny, opow iedziałem  Pepe C ortesow i, iż sam 
w idziałem  na plaży w  Zaunas lądujący przym uso 
w o sam olot rządu  baskijskiego. Załogę jego aresz 
tow ano przy mnie.

C ortes oburzył aię:
—  Jak to! — pow iada. —  Ta hoło ta  z tej repu 

b :ik arsk ie j operetk i baskijskiej ma sam olot, a 
m inister Hiszpanii M ocarstwowej maro jeździć ta 
ką s ta ra  d ryndą? N atychm iast składam  dymisją..

Kał alończyk, milioner Bau, przew odniczył z w b  
ściwą sobie elegancją i chłodem  na komisji prse 
m ysłn 1 handlu. W  gruncie rzeczy funkcje jego cd 
pow iadały  kom petencji kom isarza aprow izacji i h  
nansów.

*). Manzanilla gatunek białego wina z Andaluzji.
(D. c- n.J.

DZIS, 39 marca — WTOREK
15.45 „Przy kominku** — audycja 

dla dzieci.
19.00 Wieczór bajek XIX i XX w.
20.00 Melodie taneczne.
21.00 „Złoto Renu'* — dramat mu 

zyczny Wagnera. Transmisja z tea­
tru „La Scala" w Mediolanie.

„ZŁOTE RENU"
NA POLSKIEJ FALI

Dzieła Wagnera dopiero od nieda­
wna przyjęte zostały do żelaznego 
repertuaru mediolańskiej „La Scali". 
Mistycyzm, filozoliczność, sposób 
traktowania głosu ludzkiego i inne 
cechy charakterystyczne utworów 
wagnerowskich, me odpowiadały 
włoskim gustom, wychowanym na 
śpiewnym, słodkim „Beicanio ". Wre­
szcie jednak genialne dzieła mistrza 
z  Bayreuth musiały znaleźć dostęp i  
zrozumienie także u włoskiej pub­
liczności. Z tą chwilą stanęło wyko­
nanie dzieł wagnerowskich we Wło­
szech na pierwszorzędnym poziomie, 
zwłaszcza od czasu, gdy prowadził 
je wielki dyrygent Toscanini. On to 
pierwszy stworzył w Italii tradycję 
dzieł Wagnera, tak, że spodziewać 
się należy, że i transmisja radiowa 
z „La Scala" opery „Złoto Renu", 
stać będzie na jaknajwiększym po­
ziomie. Transmisja odbędzie się we 
wtorek dn. 29 marca o godz. 21.00 I 
trwać będzie do północy.

Radio warszawskie
WTOREK, 29 marca.

WARSZAWA i: 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 — 
Aud. dla szkół. 11.15 „Wesoły zwie­
rzyniec" — słuchowisko dla dzieci# 
11.40 Muzyka francuska (płyty). —
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. południowa 
15.30 Wiad. gospod. 15.45 „Przy ko 
minku" — aud. dla dzieci starszych 
16.05 Akt. finans. gospod. 16.15 — 
Ork Wileńska. 16.50 Pog. akt. 17.00 
Od Kairu do Luksoru — felieton. 
17.15 Re. at. skrzypcowy L Weissen- 
berga. 17.50 Siarka w Polsce—pog.
18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Skrzyń 
ka techniczna. 18.25 Program. 18.35 
Aud. dla wsi. 19.00 Wieczór bajek 
XIX i XX wieku. 19.30 Polska twór 
czość chóralna. 19.50 Pog. akt. —
20.00 Melodie tan. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 21.00 „Złoto Renu'*— o- 
pera (Trans, z Mediolanu). Po tran­
smisji dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Muz. ang. 
(płyty). 14.00 Parę informacji. 14.05 
Program. 14.10 Koncert rozrywko­
wy (płyty). 15.00 Pog. ak t 15.10 
15.10 tycie kult. stolicy. 15.15 Ze­
spół salonowy. 18.00 Recital forte­
pianowy J. fcmiao wicza. 18.50 Muz. 
iekka (płyty). 19.55 życie kultural­
ne stolicy. 22.00 Muz. lekka i tanecz 
na (płyty).

ŚRODA, 30 marca
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płytyj. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla szkół. 
11.40 Mendelssohn (płyty). 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad. 
gospod. 15.45 „Janek z lasu" — op. 
dla dzieci. 16.00 Skrzynka językowa.
16.15 Kwratet Rozgłośni Krakow­
skiej.. 16.50 Pog. akt. 17.00 Czło­
wiek wojny przyszłości — odczyt.
17.15 Bach. Wyk.: Ork. kameralna 
pod dyr. Z. Dymmka, Wł. Markiewi- 
czówna — fortepian, G. Turkowski 
— flet. 17.50 Młodzież przed wybo­
rem liceum — odczyt. 18.00 Wiad. 
sport. 18.10 Jazz tpłyty). 18.30 Pro­
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 
„Wrak" — nowela z życia rybaków 
kaszubskich. 19.20 Zapomniane pie­
śni w wyk. M. Saleckiego. 19.35 „O 
półce księgarskiej" — dialog dysku­
syjny. 19.50 Przem. woj. śląskiego 
dr. Michała Grażyńskiego z okazji 
Tyg. P. Z. Z. 20.00 Koncert rozryw­
kowy (płyty). 20.45 Dziennik i pog. 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Golette Gnveau. 21.45 Kwadrans po­
etycki. 22.00 Koncert popularny. 
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. G. Fitel­
berga i A. Korytko - Czapska 
(śniew). 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert
rozrywkowy. 14-00 Parę informacyj. 
14.05 Program. 14.10 Mozart — pły­
ty. 15.00 Pomarańcze i eytryny w 
ntarcu. 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 
Trio salonowe P. R. 18.00 Soliści: 
Hanna Gałachcinowa — śpiew, Tadc 
usz Lifan — wiolonczela. 18.50 Muz. 
lekka (płyty). 19.55 Życie kultural­
ne stolicy. 22.00 Wystawa grafiki w 
Ipsie. 22.15 „Atlas i gramofon*' — 
opowieść słowno - muz.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Akcja pracowników miejskich

o 15 proc podwyżki płat
Przed paru dniami odbyła się 

konferencja u Prezydenta m. st. 
Warszawy, p. Starzyńskiego, z 
przedstawicielami Związku Praco, 
wników Komunalnych i Inst. Uży­
teczności Publicznej w Polsce. De 
legacja interweniowała w spra­
wach 15 proc. podwyżki uposa­
żeń, rewizji płac pracowników 
najniżej wynagrodzonych i umów 
zbiorowych.

Jak donosiliśmy, Związek Klaso 
wy wielokrotnie podnosił żądanie 
podwyżki płac stosownie do wzra 
stającej drożyzny a w początku 
foku złożył b. obszerne memoria- 
ły w Ministerium Spr. Wewn. i w 
Zarządzie miejskim stolicy, uzasa­
dniając to żądanie. P. Prezydent, 
doceniając słuszność wywodów  
memoriału, ustosunkował się jed­
nak negatywnie do podwyżki upo. 
sążeń, motywując to równowagą 
budżetową. W odpowiedzi dele- 
gacja oświadczyła, iż sprawę 15 
proc. podwyżki traktuje jako z a ­
sadniczą i ogół pracowników bę­
dzie o nią walczył wszelkimi środ. 
kami w ramach ogólnokrajowej 
akcji Związku.

Sprawa rewizji uposażeń zosta. 
ła już częściowo załatwiona w

myśl postulatów Związku klaso, 
wego, a na 1 kwietnia i 1 lipiec 
przewidziane są szersze awanse, 
które wyrównają różne pokrzy­
wdzenia w dziale uposażeń.

Sprawa projektów umów Zwiąż 
ku klasowego opracowanych dla 
Zakładu Oczyszczania Miasta o- 
raz Wodociągów i Kanalizacji jest 
obecnie przedmiotem badań i o- 
pracowywania władz miejskich.

Jak  widzimy znowu sprawa za­
sadnicza dla pracowników tym 
razem 15 proc. podwyżka uposa­
żeń — napotyka na znaczne trud­
ności. Uważamy, że żądanie to 
jest słuszne i uzasadnione, droży­
zną. Albo skuteczna walka z dro­
żyzną, albo podwyżka. Ponieważ 
walka z drożyzną nie dała żadne­
go rezultatu, pozostaje podwyżka. 
Ogół pracowników dał wiele do­
wodów lojalności wobec potrzeb 
finansowych Zarządu miejskiego i 
położył wiele ofiar na rzecz ich 
zrównoważenia. Ale obecnie mo 
żliwości dalszych ofiar pracowni­
ków całkowicie wykończyły się. 
Obecnie ogół pracowników jest 
zdecydowany bezwzględnie wal. 
czyć o swoje prawo do życia.

Młodzi spółdzielcy
Ju ż  od k ilku  la t  is tn ie je  p rzy  To­

w arzystw ie K ooperatystów  au tono­
m iczna sekc ja  M łodych, g ru p u jąca  
dem okratyczną młodzież akadem ic­
k ą  (synow ie robotników  i chłopów) 
o raz  m łodych pracow ników  spółdziel 
czych.

Z adaniem  Sekcji M łodych je s t w y 
chow anie m łodych p rak ty k an tó w  i 
działaczy spółdzielczych, w  zw iązku 
z czym  zarząd  k ładzie duży nacisk  
pracę  ideowo - poznaw czą członków, 
o raz  n a  bezpośrednią w spółpracę 
m łodzieży ze spółdzielniam i i o rg a ­
n izac jam i spółdzielczym i s tarszego  
pokolenia.

Poza  zam kniętym i pracam i g rupy  
sam okształceniow ej u rządza  są  pu ­
bliczne dyskusy jne odczyty spół­

dzielcze d la  młodzieży.
O dczyty organizow ane są  co drugi 

w to rek  w  sali konferencyjnej Domu 
Spółdzielczości Rolniczej, W arecka 
11-a (w ejście z b ram y  N r. 13) i  do­
stępne d la  każdego.

Z arząd  Sekcji apeluje do kol. kol. 
akadem ików  oraz  do m łodzieży ro­
botniczej i p rosi o b ran ie  czynnego 
udziału w  p racach  Sekcji, a  w  szcze 
gólności w  publicznych odczytach 
dyskusyjnych.

N ajbliższe zebranie poświęcone bę 
dzie zagadnieniom  bezrobocia w śród 
młodzieży, a  spółdzielczość p. t .  
„Spółdzielczość p racy "  w ygłosi Ja n  
W olski, pionier ruchu  spółdzielczego 
robotników  i chłopów.

K ron ika  o rg a n iz a c y jn a
D ZIELN IC A  P P S  „ŚRÓDM IEŚCIE"

P lenarne  posiedzenie K om itetu  od 
będzie się w  czw artek  dn. 30 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz.

D ZIELN IC A  OCHOTA. W środę 
30 bm. o godz. 6.30 pp. odbędzie się 
posiedzenie kom itetu .

SEKCJA SPÓŁDZIELCZA ODDZIA- 
ŁU WARSZAWSKIEGO T. U. R. orga­
nizuje w dniach 9 — 11 kwietnia — 
Kura Spółdzielczy (Spółdzielczość mie 
szkaniowa i pracy) dla działaczy robo­
tniczych Warszawy.

Kurs ten odbywać się będzie na Żoli­
borzu przy ul. Krasińskiego 10 (Szkla­
ne Domy) wieczorami, bezpłatnie. Po­
czątek 9.4. o godz. 18-ej. Zgłaszać się do 
Sekretariatu Warsz. Oddz. TUR. (Warec 
ka 7. tel. 230-52).

Młodzież P .P .S .
MŁODZIEŻ P P S . Dziś o godz. 7 

wiecz., ul. D ługa 21, odbędzie się 
posiedzenie W arsz. W ydz. Młodzie­
ży P P S  wspólnie z pełnym i za rzą ­
dam i kół m łodzieży PPS .

Warsz. Wydział K obiecy
P. P. 5.

Posiedzenie W ydziału razem  z de­
leg a tk am i dzielnic odbędzie się dziś 
o godz. 7-m ej ul. D ługa 21. Spraw y 
ważne. Obecność obowiązkowa.

ZE STOW. B. WIĘŹNIÓW POLITY 
CZNYCH. Zebranie Komisji HIstorycż- 
no • Archiwalnej przy Stow. b. Więżn. 
Polit. odbędzie się we wtorek, dnia 29 
b. m. o godz. 7-ej w.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

OGŁOSZEHIA QR03H! |

I C f l R D E R O S a  j  

B E Z  Z A L IC Z K I
TAM KA 31. UBIORY M ĘSK IE, 

! DAM SKIE, gotow e, n a  zam ów ienia. 
, S p ła ty  najdogodniejsze. 324

P o sz u k u je  s ie  k i lk u p o k o jo w e g o  loka lu
w  Ś r ó d m i e ś c i u

w  o k o l i c a c h  N o w e g o  Ś w i a t u  
Oferty do Adm iirsfrarji „R obotn ika" pod „lokal**

S C  T l  z U cytacji wszel-
U U  U .  kie ubiory mę-

isk ie ,, ok rycia  dam skie, oraz m a- 
* te n a ły  bielskie. N alew ki 11 m  8.

302

80 z « .  G A R N I T U R  l u b  P A L T O
u sz y te  n a  m ia rę  z b ie lsk ic h  m a te r ia łó w , K ró j i r- b o ta  o i» rw s» n rzę -
d n a  N a j m o d n i e j s z e  m a t e r i a ł u  n a  s k ł a d z i e

A C S F "  Z a K Ł A O  K R A W I E C K I  
„ 1 4  V f Ł  C h m i e t n

Firma egz. od 1922 r. Telefon 524-32

Z muzyki
GOŚCIE BERLIŃSCY. RUMMEL,

W FILHARMONII.

Ruch międzynarodowo - muzyczny 
zwiększa się. Koncerty t. zw. wymienne 
laureatów wyższych szkół muzycznych 
w różnych państwach są coraz częstsze. 
Festiwale międzynarodowe, konkursy 
dają przegląd sił artystycznych różnych 
kierunków.

Nie dawno Warszawa gościła wycho­
wanków Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Berlinie pp. Grenza, Bloha (dyrygenci), 
doskonałą śpiewaczkę p. E. Wilde oraz 
wiolonczelistę o szczególnie pięknym to 
nie p. Spitzenbergera. Wszyscy młodzi, 
znakomicie przygotowani muzycy wy­
stępowali z ogromnym powodzeniem w 
Konserwatorium przy współudziale dziel 
ttej uczniowskiej Orkiestry Państwowe­
go Konserwatorium Warszawskiego. Zgo 
dną współpracę młodzieży muzycznej 
polskiej i niemieckiej przyjęto oklaska­
mi.

Dużo atrakcyj towarzyskich, natomiast 
mało muzycznych wniósł występ ame­
rykańskiego pianisty Waltera Rummla. 
Ani w muzyce Szopena ani Schuberta, 
nawet n  Debus«y‘ego nie dał pianista 
mocniejszego indywidualnego wyrazu.

Ostatnie koncerty symfoniczne wypa­
dły dość szaro... „Concertino" B. Woy- 
towicza dowodzi, że kompozytor mógłby 
napisać rzecz dobrą, ale jeozcze widocz­
nie na nią za wcześnie. Nawet w sym­
fonii Beethovena porozumienie między i 
orkiestrą nie było zbyt mocne, mimo, że ! 
utwór grywany jeet często.

Jasnym, wiosennym wrażeniem w ydał; 
mi się tylko koncert Es dur Mozarta w 
wykonaniu rumuńskiej, rnteligientnej 

pianistki Kłary Haskil. Muzykalny spo­
sób wykonania szedł tu w parze z dos­
konałością dzieła. E. O.

Proces o zyski
z teatrów warszawskich

P. Maciej Krywoszejew był w 
okresie kilku lat przed wojną dy­
rektorem finansowym Teatrów 
Warszawskich b. rządowych. Nie 
był on urzędnikiem państwowym, 
lecz kontrahentem na prawach „u- 
dzialowca w zyskach".

Teatry warszawskie za czasów 
jego kierownictwa nietylko okaza 
ły się samowystarczalnymi, lec: 
zaczęły przynosić poważne zyski.

Część należnej tantiemy z osią­
gniętych zysków teatralnych Kry­
woszejew w swoim czasie otrzy­
mał; natomiast nie wypłacono mu 
reszty wobec ewakuacji b. dyrek- 
cji rządowej teatrów.

Pieniądze, osiągnięte z zysków 
teatralnych, w których mieścił się 
udział Krywoszejewa, ulokowane 
zostały w inwestycjach: wybudo­
wano oficynę b. Teatru „Rozmai­
tości", która ocalała przy pożarze 
tego teatru w roku 1919 i następ­
nie dołączona została do przebu­
dowanego „Teatru Narodowego", 
przerobiono Teatr Letni; powięk­
szono liczbę miejsc w Teatrze 
Wielkim; odremontowano „Sale 
Redutowe" ,które groziły zawale­
niem się; wybudowano skład dla 
dekoracji; dokonano instalacji te­
atralnych, które funkcjonują po 
dziś dzień i t. d. Ogółem przez 
ten krótki okres czasu przed ewa­
kuacją b. dyrekcji rządowej wy­
datkowano z czystych zysków te­

atralnych na inwestycje z górą 
300.000 rubli.

Inwestycje te, dokonane za 
wspólne pieniądze, należące do 
b dyrekcji rządowej oraz do Kry­
woszejewa, jako „udziałowca w 
zyskach" podniosły ogólną war­
tość majątku teatralnego, oraz 
przyczyniły się do wzmożenia d o ­
chodowości Teatrów.

Miasto, obejmujące majątek b. 
Teatrów rządowych, objęto i te 
inwestycje.

Zgodnie z Traktatem Ryskim, 
miasto, na podstawie prawnej, we 
szło w posiadanie tej części inwe­
stycji majątku teatralnego, która 
dokonana została za pieniądze, na 
leżące do b. dyrekcji rządowej; 
natomiast Miasto bezpodstawnie 
korzysta z tej części pieniędzy, 
które należą do Krywoszejewa.

Proces w tej sprawie ciągną! się 
kilka lat, przechodził przez różne 
instancje sądowe, w roku 1936 
Krywoszejew proces przegrał.

Obecnie, wobec złożonych no­
wych dowodów, Sąd Apelacyjny 
w Warszawie, w dniu 12 — 2r> 
marca r. b. postanowi! wznowić 
postępowanie.

Restytucja tego procesu dotyczą 
cego zysków z teatrów warsz., nie 
pczbaw:oi'C jest znaczę iia natury 
ogólnej w chwili obeciej, przy 
katastrofalnym stanie nietylko O- 
pery reprezentacyjnej , lecz i in­
nych teatrów miejskich.

Kronika wypadków

2 6  (wprost bramy)

g i * y  bardzo dogodne. Ubio- 
KA I ■ ry  m ęskie, dam skie, ko 
Buinuy, płaszcze, kołdry, firan k i 
„W ypła t" D ługa 53 m . 10.

H E B L E

M eble poleca w ytw órn ia  Jeżew skie­
go gotow e o raz  w ykonyw a soli­

dnie zam ów ienia G rzybow ska 38.
I 334 i

hasta r u f t r y K a
BEZROBOTNY, skierowany na robo­

ty publiczne poza Warszawę, prosi o 
ofiarę na koszty podróży, gdyż rozpo­
rządza jedynie 33 proc. zniżką — i n il 
ma za co udać się na miejsce pracy.

WYKWALIFIKOWANYCH KORE­
PETYTORÓW, KREŚLARZY I IN. po 
leca Związek Niezależnej Młodzieży Só 
cjalistycznej. Dyżury między godz. 18- 
21, tel. 3.02-50.

PODRĘCZNY DO KRAWCA — dam 
skiego potrzebny zaraz. Telefon 8.64-90

POMOC DOMOWA potrzeLna zaraz 
do 4 osób, 2 pokoje. Telefon 9.89-35.

STUDENTKA UDZIELA .LEKCJI 
Specjalność: Polski, francuski, łacina 
matematyka. Uczy dorosłych najnowszą 
metodą. Postępy zapewnione. Wymag: 
nia skromne. Dzwonić 6.27-98.

POZNAJ SKUTECZNY P R Z E C I W  ŁYSIENIU
P Ł Y N  z  „ P S Z C Z Ó Ł K A "

Cena Bekonu zł.. 253 Ż aiajtle  h a z jla i-v tl  b n if j/a łi  a  s-iijd. a ;L  i periu.m r.

[ RADIO I TECHNIKA i
ft ft ft i f t  Philips, Kosmos, Tele 
K A i f  B U  funken, E lek trit, H or 
nypnou n a  długoterm inow e s p ła ty .! 
A LEK SA N D ER  R A JS , TŁOM A C -]
K IE  13. 354

KOSTIUMY -  PŁASZCZE i LISY CHMIELNA 3 6  -  6
„Silver". N ajnow sze m odele okryć dam skich, g arn itu rów  m ęskich, go- 
tow ycn - n a  zam ów ienie z najlepszych m ateria łów  bielskich. K rój, ro  
bo ta  pierw szorzędna. Bez zaliczki, w arunki najdogodniejsze.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E a TK A TE N EU M  daje  komedię 

am ery k ań sk ą  „Cieszm y się życiem '
TEATR WIELKI: Dziś o 3.30 przedmą 

wienie s-zkolne „Strasznego Dworu", 
zaś o godz. 8-ej wiecz. egzotyczna ope­
ra G. Bizeta „Poławiacze pereł".

TEA TK  NARODOW Y. D ziś k o ­
m edia „D ar P o ra n k a 4 Forzano  v» 
reż. Cwojdzińskiego.

W  próbach  „C yrano de B ergerac44 
R ostanda.

TEATR POLSKI: Dziś, 29 b. m. po
raz ostatni pełna sentymentu i humo­
ru komedia Schoentana, według powie 
ści Dickensa ..Mała Dorrit".

W czwartek uroczyste przedstawie­
nie „Nocy Listopadowej" Stanisława 
Wyspiańskiego.

T E A T R  L E T N I: Codziennie „D a­
m a oa M aksym a44.

TEATR MAŁY: Dziś po raz
o*tatn: interesująca, Lłyskolliwa kome 
dia współczesna w 3-ch aktach Achard4a 
„Domino".

TEATR NOWY. Dziś „Miła ro. 
dzinka" („ ’‘Vhiteoaks44) Mazo de la 
Roche.

'i ł A TR  M A L IC K IE J. Dziś „ J a ­
s trz ą b  w śród gołębi44 J .  A. H ertza  
a u to ra  znakom itej sz tu k i „Młody 
L as".

TEA T R  K AM ERA LN Y : Dziś s n u  
k a  Zapolskiej p. t .  „źabusia"  z J . 
A ndrzejew ską w  ro li ty tu łow ej.

CYRULIK- W A RSZA W SKI— dzis
ikcua ina  s a ty ra  p. t.: .,Os C y ru lik - 
vV arszaw a4. P oczątek  punk tualn ie  o 
godz. 7.30 i 10 wieczorem.

W IELK A  R E W IA : O sta tn ie  dni
„Rozw ódka". W przyszłym  tygodniu 
p rem iera  kom edii „D udek44 z  A. F e r t  
nerem  i  WŁ W alterem  n a  czele ze­
społu.

TEATR M AŁE QU1-PRO-QUO: 
Dziś rew ia p. t . „Skąd sw ąd4* z 
udziałem Dymszy, chó iu  D ana, Gros 
sówny, Olszy, Kam ińskieJ, Ewy
Osten, B oguckiego i Orłowa.

O PER E TK A  „8.15" p rzy  ulicy 
Śniadeckich daje  dziś „C notliw ą Zu­
zannę44 z L ucyną M essal.

W próbach pod kierunkiem  Zdzi- 
tow ieckiego „K rysia  L eśn iczanka44 z 
Lucyną Szczepańską i L ucyną Mes

INSTYTUT REDUTY (K opernika 
3640). Codziennie o g. 8 w. komedia 
A. Cwojdzińskiego „ Teoria E in ste i­
na".

R O SY JSK IE  STUDIO DRAM A. 
TYCZNE. S z tu k a  O strow skiego „B u­
rza44.

C A FE  CLUB: A k tu a ln a  szopka
polityczna J .  M inkiew icza i Swiato- 
pełk - K arpińskiego.

MARYLA JONASĆWNA W KON­
SERWATORIUM. We wtorek 29 b. m. 
o godz. 20.15 odbędzie się w sali Kon 
serwatorium recital fortepianowy świet 
nej pianistki Maryli Jonasówny.

i R O W E R Y

K I N O  
P. 5 - 7 -  9 CULOSSEUM

F8RTANCERK!(KarkedWoman)

U n U t E D V  K am ińskiego, Za - 1  

H U  WH K K  V w adzkiego, Orm on- | 
de o częściach angielskich. Ceny m ! 
skie. Dogodne sp ła ty . Duży wybór i  
części s k ’adowych. N a żądanie cen j 
nikł bezpłatnie. Radio 50)413 Mar- ł 
szałkow ska 116 róg  Złotej (w ejście, 
od Z ło te j). Telefon 200-46.

o !ROWERY 69 złotych. D w uletnia 
g w aranc ja . W szelkie części. T a­

lie źródło. — Leszno 124 sklep)

O A l l f l E D V  0(1 110 z i ' K am ió- K U n C K T  skiego, Rybowskie- 
go i in., części angielskie na  dogod­
nych w arunkach  nabędziesz w fa ­
chowym  źródle A LEK SA  N DL.. 1 
R A JS, TŁOM ACKIE 13. 353

R O W E R Y
angielskie części, dogodne w arunki. 
P rzy jm ujem y Pożyczki S ienna 9, 
telefon 5.39-60. 300

f ^ A J E S M l C  po7 .V 5, 
w nidezielę i św ię ta  o 12 i 1.30 1 

PO R A N K I 
D A N IE LL E  D A R R IEU X  

A LBERT PR E JE A N  
iv w spaniałej komedii

ZŁO TO  NA UŁiCY

75 nr- 1 zł-

R ow ery m ęskie i  dam skie, oraz 
części, n a jtan ie j, H ostyg, P rag a , i  

T argow a 63. Sklep. 332

KOrfbTAIfatr
chłodna 49, tei. 6.48-51

K ościuszko  pod  R a c ła w ic a m i
W roli w ielkiego dem okraty  i  o- 
b y w a ttla  'Tadeusza K ościuszki Ta 
deusz B iałoszczyński, R eżyseria: 
Józef L ejtes. Role głów ne: B a r­
szczew ska - Zacharew icz, P ichel- 
ski, Sam borski, W ęgrzyn, Domi­
niak, K urnakow icz, JarszeW ska, 
D obrzańska. .

M a s c e n i e  r e w i a

ZASŁABNIĘCIE.
Do XXV kom. P. P. przyprowa­

dzono Lucynę Paprocką, lat 23, 
klóra zasłabła w pobliżu komisa­
riatu. Lekarz pogotowia stwier­
dził ogólne wyczerpanie i prze­
wiózł ją do szpitala Przem. Pań­
skiego.

POD KOŁAMI.
Ókoto północy do ambulato­

rium pogotowia ratunkowego przy 
wieziono jakiegoś mężczyznę lal 
około 55, który na ulicy Elektoral­
nej został przejechany przez prze­
jeżdżający samochód. Lekarz 
stwierdził pęknięcie podstawy cza 
szki i głęboką ranę ciętą nosa i 
po udzieleniu pomocy w stanie 
ciężkim przewiózł go do szpitala 
św. Ducha.

ŻLE SPAŁ...
W „Cyrku" przy ulicy Dzikiej 

Nr. 4, spadł z pryczy, tłukąc się do 
tkliwie, Jan Komar, lat 45, zecer, 
zam. tamże. Wezwany lekarz Po­
gotowia ratunkowego, stwierdził

I rany tłuczone głowy oraz lewego 
boku i po udzieleniu pomocy po­
zostawił go na miejscu.

PORĄBALI PRZECHODNIÓW.
W czasie bójki jaka wynikła 

przy ul. Pelplińskiego, zostali do- 
tkliwie pobici Tadeusz Bober, lat 
22, rymarz, zam. przy ul. Feliń­
skiego 1, który doznał 4 ran rąba 
nych gtow y oraz ogólnych potłu­
czeń oraz Stefan Fajst, lat 27, rze 
żbiarz, zam. tamże, który doznał 
również rany rąbane głowy.

POŻAR.
W niedzielę, około godziny 22 

w domu Nr. 28, przy ul. Smoczej, 
w mieszkaniu Moszka Grompla, 
zapaliła się belka w przewodzie 
dymowym. Wezwano pogotowie 
straży ogniowej, które po krótkiej 
akcji ogień ugasiło.

Robotnicy popieracie 
swofe p i s m o

C o  w y ś w .e i l a f ą  K i n a /

E S f tU I C U V  cz?śe‘ ~  p la te ry  — I 
K U  IW E K I  w yżym aczki ałum i- 1
nium. Dogodne sp ła ty  „JO T ER ",
E lek to ra lna  telefon 689-80.

[ R O Z M A I T E 3
K U P O N , tuzin prezerwatyw gwa

rantowanych 1 zł. Wysyłka zali 
«.eniem od 3 tuz. Perfumeria. Kos 

metyka. Ceny konkurencyjne ..Pa 
pillon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 395

|,0CŁ 6- 8 > 10 trm J h  J * ! & !  św ięta 4. 6, 8. 10.

w edług powieści K IPLIN G A  
w rolach g ł.:

Spencer T rący i Freddie 
Bartholomewmim Mssrw

A D R IA  (W ierzbow a 7 ): „Zaw ini­
łam 44.

/VlL *4 £16.2)4 TIC: „M ichał S trogoff" .
A N T IN E A : „O sta tn ia  noc skazań ­

ca44 i „D zikie ścieżki".
AI4KÓN (Ż elazna): „ r y  co w O strej 

św iecisz B ram ie44 i „N a Sybir44.
AMUR (tlektora.na 45): „ireta44 i 

„ |ega  ziota rybka44.
AS (o ro jech a  50): „Robinson C ru­

soe44 i „S reb rna  to rpeda44.
BAŁTYK : „Pani Walewska".
BIS (Eiektoraina 2 i ): „zabronione 

szczęście44 i „N icpon44.
CASIn O: „M askarada".
« API I GL: .,/,nach“r4
COLOSSEUM : „F o rtan ce rk a" .
CZARY (C hłodna 29 ): „Ziem ia bło­

gosław iona44.
E D E N : „P ię tro  w yżej44.
E L IT E  (M arszałkow ska 8 1 a): „Mo 

ja  pan n a  m am a44 i „Zakochane ko 
biety".

EU R O PA : „P ani W alew ska44.
FILH A R M O N IA  (Ja sn a  5 ) :  „Gdy

zak w itn ą  bzy44.
FLO R ID A  (zeiazna  69): „Romeo i 

Ju lia44.
FORUM  (N ow iniarska 14): „O sta tn i 

pociąg z oblężonego m ia s ta44 i „Hi 
s to r ia  jednej nocy44.

HOLLYWOOD (H oża 2 9 ): „Kom-

HELIO S (W olska 3 3 ): „Tajny
ag en t44 i „M iłość na  T ah iti44.

l i i r u i J A L :  „r-eaarz  p ięknych ko­
biet".

IT A LIA  (W olska S3): „Panow ie z 
tow arzystw a".

JU R A T A  (K rak . Przedm . 66): „O-
s ta tn i  M ohikanin44 i „Londyn — 
W iedeń44.

KOM ETA (C hłodna 49): Kościuszko
pod R acław icam i44 i rew ia.
M ARS: (Żoliborz): „M ały czaro­

dziej44.
MASKA (Leszno 70): „M oskw a —

Szanghaj44 i „Penny".
MEWA (H o ża): „Ich  s ta  a  ona je ­

dna44 i „W Z-6 nie w ylądow ał44.
M A JESTIC : „Złoto n a  ulicy44.

M IE JSK I: „B ohaterow ie m orza44.
MUCHA (D ługa 10): „Pepe le Mo- 

ko" i „K ról i chórzystka".
PA N : „K rólow a Przedm ieścia44.
NOWA TOMBOLA (M arszałkow ska 

84): „N ie oddam  dziecka" i „Po­
święcenie44.

P E T IT  TRIANON (Sienkiew icza 8 ) :  
„S taw k a  o życie" i „S u ra to g a" .

P A L L A  l it u  M :  „ N i e w i n i ą t k o 44.
PO PU LA R N Y  (Z am oyskiego 20) S 

„K ap iiau  T ay lo r44 i rew ia.
PKUM tLŃ (oz ic ina  1): „T rędow a­

ta 44 i „O rdynat M ickorow słd".
PR A G A  (T argow a 71): „H alk a44.
PRASJtiiE  o t l o  (ZyguiuiR ow ska 10) 

„Gdy k w itn ą  bzy44.
RAJ (C zerniakow ska 191): „M oskwa 

Szanghaj44.
.Ua l t «s : „P erły  i korony".
R EN A  (D ługa 9 ) : „S k łam ałam 44.
R IV IERA  ( l  )izno  2 ) :  „VI jgn iu  po 

cisków".
ROMA: „W  cz te ry  o czy 4.
RONY (W olska 14): „H alka".
SOKÓŁ (M arszałk . 69 ): „ P o rt A rtu ­

r a 44 i „K to  o s ta tn i ra z  ca łu je44.
SORRENTO (K rypska  84): „Robin

Hood z E ldorado44 i „E kscen trycz­
n a  dam a44.

STYLOW Y: „W ytw orny św ia t4*.
ST U D IO : „A larm  w P ek in ie44.
SY REN A  (Inżyn ierska  4 ) :  „W-Z6

m e odpow iada44 i „Sprzedaw ca 
trak to ró w 44.

ŚW IA TOW ID : „K orsarze",
SFIN K S (G aleria L u x em b u rg a ): 

,W ięzień królew ski".
ŚWIAT (Żoliborz)-. „Ostatni Mo­

hikanin" i „Dla Ciebie Mario44.
TO n (żu ław sk a  39): „U łan  ks. Jó ­

zefa".
U CIECH A  (Z łota 72): B ohate r na*

szych czasów**.
U N IA  (D zika 9 ) ; „Y oshiw ara" 

(D zielnica miłości) i rew ia.
VICTORIA: „K obiety nad przepa­

ścią".
W ANDA (.M okotowska 73): „Tow a­

rzysze brom 44 i rewia arty styczna .

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukar ni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


